SBOBIYK A O7. LUTEGO 


Wychodzi codzieunie o godzinie 3. po południn 
Z wyiątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ct, 
poczig 7 ct. 
|  Fiuro Redakcyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł.; kwartalnie 4 xi, miesięcznie 1 zł, 36 ct, 
W miejscu rocznie 12 zł, kwartalnie 3 gł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i 


literacki, 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


Otrzymają cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroezni zać i miesieezni za dopłatą, pierwsi 75 ct, 
drudzy 80 et. — Przewodnik pranumerowany osobno kosztuje 4 wł. 


Jednorazowe inseraty oblicaają się po 7 et, 
kilkorazówe po G ct. od miejscs jednego wiersza. 

Listy 
wolne są od opłaty pocztowej, 


należy frunkować, Reklamacye otwarte 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Za marzec pocztą | zł 35 ct, w miej- 
scu | zł. 


Na Gazetę z „Przewodnikiem“ 


za marzec pocztą | zł. 65 ct., w miej- 
scu | zł, 30 ct. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Wybór uzupełniający jednego posła na 
Sejm krajowy z ciała wyborczego większych 
posiadłości byłego obwodu Sanockiego, tu- 
dzież jednego posła na Sejm krajowy z ciała 
wyborczego większych posiadiości byłego 
obwodu Kołomyjskiego rozpisuje się na dzień 
2. kwietnia b. r. 

Wybory te odbędą się w Sanoku i w 
Kołomyi w godzinach i lokalnościach, o któ- 
rych wyborcy zawiadomieni zostaną kartami 
legitymacyjnemi. 

Listy wyborców wzmiankowanych okrę- 
gów wyborczych, ogłasza się jednocze- 
śnie w dzienniku urzędowym Gazety Lwo- 
wskiej, 


Z c. k. Prezydyum Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 25, Lutego 1875. 


Dedatex ma zio 


do opłat za jazdę i frachty na austryackich 
kolejach żelaznych. 


Od i. marca 1875 pobierany będzie do- 
datek na ażio w zakładach krajowych do te- 
go uprawnionych i z prawa swojego korzy- 
stających w wysokości 504. Istniejące na ko- 
rzyść publiczności wyjątki od opłaty do- 
datku na ażio pozostają niezmienione. 

Nadto uwolnione są od opłaty tego 
dodatku : 

W taryfie c. k. uprzyw. kolei Arcy- 
księcia Albrechta z 1. marca 1875 taryfa 


dla zniżonych klas B. i C., o ile zastosowa- 
ne zostają taksy ustanowione dla tych klas, 
a nie taksy klasy I. albo A, dalej specyalna 
taryfa 1., 2., 3., 4., 5.16., taryfa dla trans- 
portów bydła rzeźnego i drobnego, taryfy 
dla eraryalnych materyałów telegraficznych, 
eraryalnych wozów pocztowych, koni wyści- 
gowych, klaczy szlachetnej rasy, koni zby- 
tkowych, koni stadnin eraryalnych i żywych 
zwierząt przeznaczonych na wystawy gospo- 
darskie; opłata manipulacyjna za pakunki 
podróżne, za przesyłki pospieszne, za wyse- 
łane jako pakunki, a względnie przesyłki po- 
spieszne psy, zwłoki, ekwipaże, wozy i ży- 
we zwierzęta, tudzież za przesyłki frachtowe 
uwolnione od dodatku na ażio; opłata za 
naładowanie i wyładowanie, dodatek do fra- 
chtu na ubezpieczenie wartości, dodatek do 
frachtu za deklaracyę dostawy terminowej; 
opłata za wagę i opłata za recepis; prowi- 
zya zaliczkowa; opłata za czyszczenie wo- 
zów ; grzywna za zatrzymanie wagonu; ka- 
ry konwencyonalne, o ile takowe nie pole- 
gają na kilkakrotnym poborze opłaty porto- 
wej; składowe; postojne; grzywna; opłaty 
transportowe za artykuły, którym uwolnie- 
nie specyalnie przyznanem zostało. 


Wiedeń, 24. lutego 1875 


CZĘŚĆ NIE 


URZĘDOWA. 


Lwów, dnie 27 lutego 

Dziś zapaść ma werdykt sędziów przy- 
sięgłych w procesie Ofenheima i go- 
rąco pragniemy, ażeby tym razem termin 
nie został odroczony, bo dalej sytuacya sta- 
łaby się wprost nieznośną. Namiętności i 
stronzieze uprzedzenia tamowane w czasie 
siedmiotygodniowej rozprawy sądowej przez 
wzgląd na przyzwoitość dziennikarską, albo 
z powodu niepewności, jak opiewać będzie 
wyrok sędziów przysięgłych, wybuchły bu- 
rzliwie w ostatnich dniach, a list barona 
Heina stał się pożądanym powodem do fo- 
rytowanią ubocznych celów pod płaszczykiem 


| wrzekomo ciężko znieważonej niezawisłości 
| sędziowskiej. Mała część dzienników zajęła 
w obec tego wypadku stanowisko poważne 
i bezstronne , a większość dała się do tego sto- 
pnia unieść drażliwości, czy też pewnym sym- 
patyom , że w najniestosowniejszy sposób 
rzuciło się na ministra sprawiedliwości i 
całe ministerstwo. Minister sprawiedliwo- 
ści odmówił bezzwłocznej odpowiedzi na in- 
terpelacyę dep. Fuxa właśnie z tych powo- 
dów, które stanowiły podstawę i cel inter. 
pelacyi t. j. chciał uszanować zasadę, że na 
przebieg toczącego się procesu karnego nie 
godzi się wpływać nawet pośrednio. Ale 
zapaleni obrońcy niezawisłości sędziowskiej, 
która dzięki Bogu nie potrzebuje jeszcze w 
Austryi chronić się do łam dziennikarskich, 
wyrzucają ministrowi sprawiedliwości lako- 
niczność. Dlaczego, pytają, nie oświadczył 
minister stanowczo, że energicznie wystąpi 
przeciw wszelkim zamachom na niezawisłość 
sędziowską, jeżeli spostrzeże grożące niebez- 
pieczeństwo ? Zabawne to pytanie. (i, któ- 
rzy je stawiają, przyzwyczaili się w zawo- 
dzie dziennikarskim do marnotrawstwa słów, 
do zbytecznego powtarzania rzeczy wiado- 
mych każdemu i przez nikogo nie zakwe- 
styonowanych. Więc dr. Glaser potrzebuje 
dopiero z powodu wystosowanej do niego 
interpelacyi zapewniać izbę, że jest bezwa- 
runkowym zwolennikom niezawisłości sę- 
dziowskiej i gotów jest bronić jej energi- 
cznie w obec wszelkich zamachów ? Kto mą 
choć słabe pojęcie o znakomitych zasługach 
dr. Glasera położonych około reformy usta- 
wodawstwa i sądownictwa  austryackiego, 
ten nie potrzebuje pewnie takiego zapewnie- 
nia. Nie potrzebowali więc tego ani inter- 
pelanci, ani inni deputowani a dla nienasy- 
conej ciekawości dziennikarskiej nigdzie nie 
dawał minister całkiem zbytecznej odpo- 
wiedzi. 


z A ZY JJJ)ĄSLAOCJ On 


Nadeszłe telegramy potwierdzają wia- 


domość, że baron Bela Wenckheim po- 
wołany został do ukonstytuowania nowego 
gabinetu węgierskiego. O innych członkach 
gabinetu obiegają rozmaite wersye, ale zda- 
je się, że żadna nie opiera się na pewniej- 
szej podstawie, bo baron Wenckheim nie 
mógł w jednym dniu ukończyć potrzebnych 
rokowań. Nazwisko barona Wenckhcima na- 
suwało z początku pewne wątpliwości. Mia- 
nowicie dla tego uważano ten wybór za nie- 
prawdopodobny, że w czasie obrad komisyj- 
nych nad tegorocznym budżetem węgierskimi, 
kilku deputowanych usilnie żądało zwinięcia 
piastowanej przez br. Wenckheima posady 
ministra przy dworze cesarskim. Ztąd wy- 
snuwano wniosek, że kandydat ua posadę 
ministra-prezydenta nie posiada zaufania 
Izby a tem samem nie podoła trudnemu zadaniu 
w chwili, gdy koalicya stronnictw ma zre- 
formować cały ustrój parlamentarny. Ale 
owe głosy za zniesieniem posady węgierskie- 
go ministra przy dworze cesarskim nie mia- 
ły bynajmniej znaczenia wotum nieufności, 
Był to tylko jeden z wyników trudności 
finansowych, którym deputowani węgierscy 
początkowo zaradzić chcieli za pomocą zna- 
cznych redukcyj. Zmiżono etaty kilku mini- 
strów, więc w zapale redukcyjnym padł tak- 
że pocisk na posadę barona Wenckheima. 
Wszakżeż i nad instytucyą honwedów zbie- 
rały się chmury w komisyi budżetowej, a 
mimo to nikt nie myśli nawet zarzucić Wę- 
grom, że oziębiły się ich sympatye dla tej 
instytucyi. 

Bulla papieska do niemiec- 
kich biskupów tak dalece rozdrażniła 
*mysły, że nawet półurzędowa prasa ber- 
|lińska dobyła z arsenału dziennikarskiego 
najostrzejszych pocisków. To otwarte pod- 
żeganie do rewolucyi! -— wołają organa, 
którym dotąd stosunki z rządem nakazy- 
wały przestrzegać umiarkowanego tonu. Pe- 
wne niezawisłe dzienniki starają się nato- 


ANTYKWARZE. 


Il. 


Podróż do Holandyi, do Hagi, gdzie 
Stosch miał wuja pruskim posłem, stała się 
podwaliną jego przyszłego powodzenia. Za- 
poznał się tam z wielu ludźmi wpływowy- 
mi, i zaprzyjaźnił z bogatym holenderskim 
dyplowatą, p, Faglem, który idąc za du- 
chem czasu, zbierał jak wszyscy stare mo- 
nety i wykopaliska, i polecił Stoschowi po- 
dróżować i robić dla siebie zakupna. 
to bardzo przyjemne, a nie trudne zajęcie! 
Stosch w ten sposób stał się archeologiem, 
pozawiązywał stosunki na wszystkich krań- 
cach Europy, a gdy wkrótce przyjechał do 
Rzymu, był już tak znanym antykwarzem, 
że Papież Klemens XI. przyjął go Jako zna- 
komitość, wyznaczył mu jakąś pensyę, i ob 
sypy Wał kosztownemi podarunkami. Barcnis- 
simo uchodził za niedowiarka, nawet za ato- 
uszi, papież więc myślał, że przywiązując 
go do swej osoby, zyska dla kościoła talk 
znakomitego uczonego; gdy się jednak po 
dwuletnim w Rzymie pobycie okazało, że 
Stosch zawsze jest heretykiem. musiał wy- 
jeżdżać — fu esigliato di Roma, per la sua 
irreligtosita,,, 

, Ztamtad pojechał do Neapolu. Jeden 
z pierwszych spuszczał się z księciem d'El- 
peuf do uiedawno otwartych szychtów w 
Herkulanym , przebywał jakiś czas we Flo- 
renty! ha dworze Kosima Igo, ale wido- 
cznie będąc na schyłku swoich fundu- 
szóW: Wrócił na Wiedeń do Drezna. Jako 
odróżnik j głośny archeolog, umiał sobie 
zardż pozyskać względy Fleminga, pierwsze- 
go Mistrą Augusta H., i bywał u niego 
często ną obiadach. 

] Wczas każdy dyplomata był archeo- 
logi" nie dziw też, że gdy saski minister 


li 


Było , 


w Haadze Gersdorf zachorował, dano Sto- 
schowi tytuł królewskiego antykwarza i rad- 
cy, a nadto 600 talarów pensyi, i wysłano 


go tam, aby w zastępstwie chorego dyplo-- 


maty prowadził polityczną korespondencyę. 
Bez pieuiędzy, bez ekwipażu, z tytułem tyl- 
ko Antiquaire du Roy musiał Stosch być re- 
prezentantem monarchy dwóch państw : Pol- 


ski i Saksonii! Posłowie obcych mocarstw | 


nie chcieli uawet zrazu przyjmować chude- 
go dyplomaty, ale dawny przyjaciel Fagel 
przyszedł mu w pomoc, częścią zapewne pie- 
niężnym zasiłkiem , częścią swemi wpływa- 
mi. Dość, że Baronissimo miał już stosunki 
do roku, a jego karyera polityczna zupełnie 
„Się ustalila, gdy przypadkowo przejeżdżają- 
cemu królowi Frydrykowi Wilhelmowi I. 
| (1720) ofiarował oryginalne wydanie atlasu 
| Delisf'a, którego król na darmo szukał w 
| Paryżu. 

| Zle za to poszła karyera pieniężna! 
| Baronissimo narobił w Haadze długów bez 
|liku, co nie było wcałe dziwuem przy jego 
lekkomyślności i marnotrawstwie, nazwanych 
przez jego francuzkiego biografa conduite 
| punurgigue, de manger son ble en hebe, i ko- 
rzystał ze sposobności, że go kardynał Al- 
bani zaprosił na kongres w Cambray, aže- 
by na zawsze porzucić Holandyą. 

„Wkrótce umarł Kłemens XL a Stosch 
utracił nie wielką wprawdzie ale pewną pen- 
syę, który od niego pobierał. Trzeba więc 
było znów wracać do Drezna, i na nowo 
skarbić sobie łaskę Flemminga. Biedny Baro- 
nissimo Zaczął wszystkim opowiadać, że go 
polityka 1 podróżowanie nuży, że chciałby 
spokojnie osiąść w ojczyźnie i oddać się 
tylko umiejętności ; w duszy mu jednak było 
gorżko, gdy wracając z dyplomatycznej wy- 
prawy, znów ujrzał saską stolicę. 

„Prawda — pisał wówczas — że z po- 
mocą polityki można się stać wielkim i mieć 
władzę w ręku, co ludzie uważają słusznie 
za największą korzyść. Ale jako antykwarz 
będę rządził bez niebezpieczeństwa Scypio- 


nami i Cezarami, Grekami i Rzymianami, 
mniej się ich obawiając, niż polityk swego 
własnego kucharza... Niestety, nie mam zdol- 
ności do rządzenia, i z trudnością tylko u- 
trzymuję ład w mym domu, gdzie nie mam 
| nikogo więcej, prócz psa i służącego. Będę 
więc żył w ukryciu na korzyść prawdy — 
a mniejsza o wielkość.. !* 

Gorżkie to było wyznanie; Stoschowi 
właśnie uie tyle chodziło o prawdę ile o 
wielkość, i chętniej byłby pozostał w Haa- 
dze, gdyby nnał prócz psa i służącego, je- 
į szeze — i ekwipaż. Baronissimo jednak u- 


rodził się pod szczęśliwą gwiazdą, i w chwili 
i 


kiedy się zdawało, że będzie musiał z 600 
talarami osiąść w Dreźnie, układać medale 
i regestrować obrazy, inna czekala go mi- 
sya, misya guasi dyplomatyczna w kraju 
sztuki w Rzymie. Mógł teraz zaspokoić 
odrazu obydwa swe marzenia: być dyplo- 
matą i antykwarzem! 

Syn ostatniego Stuarta, zuany Che- 
valier de Saint - Georges, nazwany przez 
swych stronników Jakóbem Hi. mieszkał 
wówczas w Rzymie. Po nieszczęśliwej wal- 
ce o korouę w r 1715, tułał się po Fran- 
eyi i Niemczech, dopóki mu papież Kle- 
mens XI. u siebie nie dał schronienia 
(w czerwcu roku 1717) i nie kazał płacić 
12,000 szkudów rocznej pensyi. Papież wziął 
go w opiekę, a kochając bardzo swą córkę 
chrzestną Klementynę Sobieską , wydał ją 
za niego. 


Klementyna byla wnuczką króla Jana, 


czas przy babce w Rzymie, stała się ulu- 
bionem dzieckiem papieża... Szajnocha po- 
święcił jej osobne studyum w swych szki- 
cach, opisał ślubne układy, i wyprawę do 
Rzymu, gdzie ją papież miał ślubnym po- 
łączyć węzłem z augielskim pretendentem. 
Widocznie jednak źródła Szajnochy urywają 
się z końcem ślubnej wyprawy, gdyż o po- 
bycie jej w Rzymie bardzo krótką czyni 


„4 dworu Olawskiego", a mieszkając długi | 


wzmiankę. Żywot Stoscha cokolwiek nowe- 
go światła rzuci na jej stosunki. 

Otóż papież całym swym wpływem o- 
toczył pretendenta, i rozporządzł, aby mu 
rzymscy magnaci i kardynałowie królewskie 
oddawali honory. Sprawa jego była po 
przybyciu do Rzymu prawie już stracona, 
gdyż dwór uustryacki musiał go odstąpić, 
rząd augielski zakazał swym poddanym 
wszelkiej styczności z rodziną Stuartów, 
jedna tylko Hiszpania dochowywała preten- 
dentowi przyjaźni. Gdy jednak w r. 1720 
urodził się Jakóbowi syn Karol Edward, a 
jego przyjaciele mieli tym sposobem na- 
dzieję, że rodzina Stuartów nie wygaśnie, 
zaczęli znowu konspirować, a częste ich 
zbieranie się w Holandyi, i jeżdżenie z An- 
glii i do Anglii, zaczęło zwracać uwagę 
rządu, i kazało przeczuwać jakiś nowy spisek. 

Podczas swego pobytu w Haadze za- 
przyjaźnił się Stosch z lordem Carteretem, 
stronnikiem istniejącego porządku rzeczy, i 
nieprzyjacielem Stuartów, od niego też o- 
trzymał list w Dreźnie uwiadamiający go, 
|że na dworze Jakóba w Rzymie znów się 
odżywiły nadzieje powrotu na tron angiel- 
ski, że trzeba rządowi mieć tam osobę pou- 
fog, któruby śledzila postępowanie jego stron- 
nictwa i donosiła o wszystkich jego czynno- 
ściach. Lord Carteret nie mógł rzeczywiście 
| lepszego zrobić wyboru, jak udając się do 
|Stoschu, który pod maską untykwarstwa 
| mógł mieszkać w Rzymie, bywać na dworze 
| papieskim, obracać się w dyplomatycznych 
| kołach, który Zresztą jako protestant dawał 
gwarancyę, że ule zdradzi interesów tej sa- 
| mej idei. 
| Uszczęśliwiony więc bBaronissimo zgo- 
'dził się na projekt lorda, i prosił Augusta 
[IL o uriop, na podróż w celach archeologi- 
(cznych, na którą znany nam już holender- 
‘ski Fagel mial mu dostarczyć pieniędzy. 
| August dat urlop, i kazał dalej wypłacać 649 
| talarów. 


miast z udanym czy szczerym spokojem 
ale w sposób bardzo dowcipny wyzyskać 
ton i treść bulli na korzyść sprawy liberal- 
nej. Przedstawiają one biskupom, że słu- 
chając rozkazów papieskich w ten sposób 
dyktowanych, sami zrzekają się ws:elkiej 
samodzielności i dawnego znaczenia a nato- 
miast przyjmują na siebie rolę powolnych 
sług absolutnego zwierzchnika. Tego tylko 
pragnie liberalizm, ażeby w episkopacie o- 
budziło się poczucie dawnego znaczenia 
wobec Stolicy Apostolskiej. Byłoby to bo- 
wiem dobrowolne pozbycie się jedynej pod- 
stawy, na której biskupi opierają legalność 
swojego oporu przeciw ostatnim zarządze- 
niom władzy państwowej. Dziś uporni do- 
stojnicy kościoła zasłaniają się obowiązkiem 
słuchania rozkazów głowy kościoła a po 
zerwaniu tej łączności z Stolicą Apostolską 
niczem nie mogliby się zasłonić przed za- 
rzutem, że są prostymi buntownikami. 
Ustaliło się w Europie mniemanie, że 
stosunki pomiędzy Anglią a Ros- 
syą zostały znacznie oziębione wskutek no- 
ty, w której pierwsze mocarstwo w sposób 
energiczny odmawia swego udziału w zapo- 
wiedzianej dla rewizyi prawa wojennego 
konferencyi petersburskiej, Już sam łago 
dny ton odpowiedzi rossyjskiej mógł wy- 
starczyć do zachwiania tej opinii. Odpowiedź 
ta pisaną była widocznie z tą dążnością, 
ażeby Anglii nie zamykała drogi do od- 
wrotu w razie, gdyby mimo dzisiejszej nie- 
chęci dla projektu rossyjskiego namyślała 
się inaczej i wysłała do Petersburga swego 
delegata. Zkądże więc powstało zdanie o 0- 
ziębieniu stosunków pomiędzy dwoma mo- 
carstwami, które mimo licznych i o wiele 
ważniejszych powodów do nieporozumienia 
dyplomatycznego starannie dotąd ukrywają 
przed Europą wzajemną nieufność i niechęć? 
Niezręczność belgijskiego dziennika Nord o- 
degrała w tym wypadku główną rolę. Dzien- 
nik ten uchodzi za improwizowanego obroń- 
cę rossyjskich interesów, więc co on napisze, 
uważanem jest w Europie za wyraz życzeń | 
i planów petersburskich. Tym razem jak | 
widać pofolgowała redakcya za nadto swojej | 
samodzielności i wcale nie przysłużyła się | 
tem interesom rossyjskim. Dziennikarstwo | 
rossyjskie bowiem stanowczo utrzymuje, że 
stosunki pomiędzy Rossyą a Anglią nie 
zmieniły się wskutek wspomnionej noty dy- 
plomatycznej, i że głos organu brukselskie- 
go niema nie wspólnego z opinią gabinetu 
petersburskiego. Gdyby nawet powaga dzien- 
ników zaprzeczających nie trafiała do prze- 
konania, to samo znaczenie wypadku mo- 
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Podobnie jak dawniej do Haagi, tak i 
obecnie do Rzymu jechał Barouissimo bez 
żadnej dyplomatycznej kredytywy, lord po- 
lecił go tylko kardynałowi Cienfuegos — 
jezuicie, protektorowi niemieckiego państwa, 
Później gdy pomiędzy dworem cesarskim a 
angielskim zaszły nieporozumienia, wziął go 
pod swoją opiekę minister francuzki, kardy- 
nał Melchior de Polignac. Stosch nie mógł 
mieć lepszej opieki, bo kardynał był zawo- 
łanym archeologiem i pelno miał zawsze 
projektów do odkopywania starożytnych za- 
bytków w Rzymie, które dopiero obecnie w 
części się ziściły. Marzeniem było kardyna- 
ła, aby spuścić Tyber, począwszy od Ponte 
molle, i wydobyć zatopione od wieków sta- 
tuy; kardynał spodziewał się tam nawet 
znaleźć szczątki z świątyni pokoju, ozdo- 
bionej łupami z Jeruzalem! Gdziekolwiek 
w okolicach Rzymu natrafiono na jakieś za- 
bytki kardynał musiał być pierwszym na 
miejscu, i nie szczędził trudów i niebezpie- 
czeństw, aby wejść do każdej odyrzebanej 
pieczary, wydrapać się na każdy mur. 

Młodzi uczniowie francuzkiej akade» 
mii, nie małą mu wyrządzili psotę, gdy bo- 
wiem razu pewnego odkryli posągi dziewię- 
ciu muz i Apollina, bez głów, podorabiali 
czemprędzej muzom modne twarze, a Stosch 
służył za model do Lykomedesa. Następnie 
rozgłosili, że w niepomnę już których rui- 
nach znajdują się skarby starożytnej sztuki. 
Kardynał pospieszył na miejsce, zabrał ar- 
cydzieła, cały Rzym antykwarski cieszył się 
z nowej zdobyczy, akademicy tylko i Stosch 
mieli na ustach ironiczny uśmiech. Podro- 
bione muzy „wytrzymały krytykę współczes- 
nych znawców, nie zdradziły się nawet przed 
Winkelmanem, i dopiero w nowszych cza- 
sach odkryto archeologiczną mistyfikacyę, 

Takich muz i posągów jest więcej w 
muzeach ! 


Z w c o c c n_j o 


że uspokoić wszystkich dyplomatów. Rossya 
zawikłana z Anglią w sprawy środkowo- 
azyatyckie dowiodła dotychczasowem po- 
stępowaniem, że zależy jej na jak najdłuż- 
szej harmonii, Jawnym dowodem tej dążno- 
ści jest wysłanie hr. Szuwałowa do Londy- 
nu na posadę reprezentanta dyplomatyczne- 
go. Hr. Szuwałow uważa dzisiejszą misyę 
swoją za ciąg dalszy zadania, które mu po- 
ruczonem zostało przed rozpoczęciem kam- 
panii chiwijskiej. Ma on uspokajać niedo- 
wierzających Anglików i przekonywać rząd 
londyński, że polityka rossyjska w środko- 
wej Azyi niema celów zaborczych i niebez- 
piecznych dla angielskiej powagi. W takim 
stanie rzeczy jakżeż można przypuszczać, 
że Rossya wyzywa Anglię w sprawie, która 
właśnie wymaga do pomyślnego skutku u- 
śmierzenia nieufności i niechęci? Już od- 
mowna odpowiedź Anglii na zaproszenie do 
petersburskiej konfereacyi międzynarodowej 
jest niemałym ciosem dla rossyjskiego pro- 
jektu prawa wojennego. Dalsze drażnienie 
Anglii zachwiałoby jeszcze więcej ten pro- 
jekt, bo Anglia doprowadzona do ostatecz- 
ności potrafiłaby jeszcze i teraz odwieść nie- 
jedno mocarstwo od postunowionego już o- 
besłania konferencyi petersburskiej. 


Rada Państwa. 


116 posiedzenie Izby deputowanych e dnia 24. 
lutego. 


Początek o godzinie lily. Prezydent 
dr. Rechbauer. Obecni ministrowie: Ks. 
Adolf Auersperg, dr. br. Lasser, dr. 
Stremayr, dr. Glaser, dr. Unger, dr. 
Chlumecky, dr. baron Pretis, pułko- 
wnik Horst, i dr. Ziemiałkowski. 

Minister handlu wnosi dwa przedło- 
żenia rządowe w sprawach kolejowych a mi- 
nister rolnictwa projekt ustawy o bezpro- 
centowych zaliczkach dla gmin czeskich do- 
tkniętych szkodliwemi owadami. 

Gr. kat. duchowieństwo Chodorowskie- 


| go dekanatu w Galicyi prosi w petycyi o 


podwyższenie dotacyi gr. kat. duchowieństwa 
i o zrównanie lokalnych kapelanów z pro- 
boszczami. 

Bez rozprawy uchwala Izba w drugiem 
t trzeciem czytaniu projekt ustawy o pobo- 
vze rekrutów a następnie przyjęła do wia- 
domości sprawozdanie roczne komissyi dla 
kontroli długów państwą. 

Następuje sprawozdanie komissyi bu- 
dżetowej o zamknięciu rachunków państwo- 
wych za r. 1878. Po przemówieniu dep. 
Weissa-Starkenfelsa, Fuxa i spra- 
wozdawcy dr. Brestla Izba uchwala ab- 
solutoryum. 

Po krótkiej rozprawie uchwala Izba w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt ustawy 
o kolei Wiedeń-Pottendorf- Wiener Neustadt 
a następnie przyjmuje bez rozprawy w dru 
giem i trzeciem czytaniu ustawę o uwolnieniu 
galicyjskiej pożyczki krajowej od podatków 
i opłat. i 

Po załatwieniu kilku petycyj w spra- 
wach kolejowych odpowiedział miuister spraw 
wewnętrznych na lnterpelacyę dep. Auspitza 
w sprawie uregulowania rzeki March. Spła- 
wienie tej rzeki nie leży w zamiarach rządu, 
gdyż byłoby to przedsiębiorstwo nie popla- 
cające 1 bardzo trudne a dla braku wody 
może nawet nie możliwe. Jeżeliby później- 
sze pertraktacye wykazały możiiwość tego żą- 
dania, to rząd nie zaniedba stosownych 
kroków celem poparcia przedsiębiorstwa z 
funduszów państwowych. 

Po dalszem załatwieniu szeregu pety- 
cyj w sprawach „kolejowych następuje dru- 
gie czytanie projektu ustawy o organizącyi 
giełd. Sprawozdawca dr. Menger. W roz. 
prawie ogólnej dep. Neuwirth idr. Kro- 
nawetter wytykali projektowi ustawy 
pewne usterki ale ostatecznie obaj oświad- 
czyli się za przystąpieniem do rozprawy 
szczegółowej. Fo przemówieniu sprawozdaw- 
cy lzba uchwala przystąpić do rozprawy 
szczegółowej. 

Dep. Weiss-Starkenfels interpe- 
luje rząd, kiedy przystąpi do konstytucyj- 
nego unormowania stanowiska najwyższej 
Izby obrachunkowej. 

Koniec posiedzenia o godzinie 314. 


Przegląd polityczny. 


Austrya-Węgry. List bar. Heina, 
prezydenta wyższego sądu do dzienników 
wiedeńskich, o którym to liście już donosił 
nam pozawczoraj telegram, opiewa dosło- 
wnie : 


„Szanowna Redakcyo! N. fr. Presse 
poświęca szczegółowy artykuł listowi memu 
prywatnemu, który napisałem do bar. Witt- 
manna, a czyni to z tego powodu, ponieważ 
JEks. p. Minister sprawiedliwości odmówił 
wczoraj bezpośredniej odpowiedzi na wysto- 
sowaną do niego interpelacyę. Nie jestem 
powołany do rozwijania powodów, które 
skłoniły p. ministra sprawiedliwości do od- 
roczenia odpowiedzi. Atoli niektóre punkta 
z owego artykulu wstępnego pozwolę sobie 
rozebrać, a Szan. Redakcya nie odmówi mi 
tego zapewne dla miłości prawdy. Przede- 
wszystkiem oświadczam, że kombinacya u- 
patrująca związek między artykułem w 
Augs. Allg. Zeitung a moim listem, jest zu- 
pełnie błędną. Ja nie znam wcale owego 
artykułu i daleki jestem od wyrażenia na- 
gany, jaką on ma zawierać dla br. Witt- 
manna. Doniesienie, jakoby mój list otrzy- 
mał bar. Wittmann w chwili, kiedy miał 
zacząć resumć rozprawy, jest również nie- 
prawdziwem; list mój doszedł go dnia po- 
przedniego, zatem nie mógł wywrzeć wpły- 
wu bezpośredniego, jaki mu przypisują. Co 
do samej treści listu podawanej w dzienni- 
kach, polega ona na dowolnych przypu- 
szczeniach i przekręcaniach. 

List mój jest pismem prywatnem, po- 
ufnem, w którem zwracam tylko uwagę br. 
Wittmanna, że insynuacya obrońcy Ofenhei- 
ma, jakoby proces wytoczony Ofenheimowi 
był procesem tendencyjnym ministerstwa, 
w rezultacie streszcza się w tem, że sądy, 
które uchwaliły zarządzenie Śledztwa, uwię- 
zienie p. Ofenheima i dopuszczenie do o- 
skarżenia, pozwoliły zrobić z siebie narzę- 
dzie do bezprawnego procesu tendencyjnego. 
Prosiłem go więc, aby w obec takich zarzu- 
tów, naruszających i ciężko obrażających 
niezawisłość sądów, ich godność i powagę, 
użył swej władzy dyskrecyonaluej ku obro- 
nie sądów przeciw takiej potwarzy. Wzy- 
wałem go do obrony stanowiska i szacunku 
należnego sędziemu, a w tem zaiste nie mo- 
żna widzieć napaści na stanowisko sędziego. 
Jeżeli br. Wittmann miał się wyrazić, że 
ten list nim wstrząsnął i spowodował znany 
wypadek, to jest to tylko dowodem zby- 
tniego rozdrażnienia, jakie już nim za- 
władnęło, nie zmienia jednak prawdy me- 
go twierdzenia, iż w cale nie naruszyłem 
niezawisłego stanowiska sędziego. W ten 
sposób pozwoliłem Szan. Redakcyi wglądnąć 
w prawdziwy stan rzeczy, a teraz muszę 
już jej pozostawić, czy i jaki użytek ze- 
chce zrobić z tych wyjaśnień. Byłoby jednak 
na czasie sprowadzić tę sprawę w owo sta- 
dyum spokojnej rozwagi, które objawianiem 
tylu nieuzasadnionych podejrzeń opuszczono.* 


Niemacy. Z powodu artykułu Köln. 
Ztg. o ustąpieniu ks, Bismarcka pisze Schles. 
Ztg.: „Wyznajemy otwarcie, że w chwili, gdy 
chodzi o pozostanie albo usunięcie się tak 
znakomitego męża stanu z wysokiej posady, 
kwestya przyszłego jego stanowiska w par- 
lamencie wydaje nam się po prostu staffa- 
żą publicystyczną, aby podwyższyć interes 
1 zatrzeć niepewność gruntu, na którym 
sprawozdawca się porusza. My nie żyjemy 
w Anglii ani w Ameryce, gdzie zawsze tyl- 
ko dwa wielkie stronnictwa walczą o rządy, 
a ustępujący premier jest urodzonym przy- 
wódzcą partyi opozycyjnej; lecz nawet w 
takim razie nie byłoby tu analogii, ponie- 
waż ustąpienie Bismarcka nie wywołało 
przecież żadne stronnictwo parlamentarne. 
Jedynie w razie, gdyby kiedy jakie wielkie 
konserwatywne stronnictwo  sprzymierzyło 
się z ultramontanami, mógłby Bismarck być 
powołanym na przywódzcę opozycyi; dzi- 
siejsze nasze stosunki parlamentarne nie 
przedstawiają dlań zadania, któreby godnem 
było tak znakomitej siły, Zresztą przy- 
wództwo takie wymagałoby tak wielkich 
fizycznych i duchowych wysileń, jak dzi- 
siejsze stanowisko kanclerza. 

— Germania zamieszcza korespondencyę 
rzymską, wspominającą o istnieniu nieogło- 
szonej dotychczas bulli Piusa IX., udziela- 
jącej kardynałom upoważnienie pominięcia 
niektórych formalności przy przyszłym wy- 
borze papieża, jeśliby okoliczności tego wy- 
magały. Korespondent dodaje z swojej stro- 
ny uwagę, że rozporządzenie takie nie za- 
wiera w sobie nic nadzwyczajnego ani no- 
wego, gdyż podobne bulle pozostawiło już 
po śmierci swej wielu innych papieży, po- 
między nimi Pius VI. i Pius VII, 


Francya. (Zgromadzenie nurodowe.) 

Dnia 22. obradowała Izba przy liez- 
nym współudziale publiczności nad projek- 
tem ustawy senackiej, wniesionym przez 
Wallona. Sprawozdawca komissyi konstytu- 
cyjnej Antonin Lefevre Pontalis odczytał 
naprzód sprawozdanie komissyi, którego 
treść jest następująca : 

Komissya odrzuciła projekta deputo 
towanych Vautrain i Clapier. Projekt Wad- 
dingtona odpowiadał więcej zapatrywaniom 


(komissyi, lecz ponieważ wedle tego projek- 
„tu członkowie rad okręgowych, jako licz= 
| niejsi od radców departamentowych, wy- 
| pierali stanowczy niemal wpływ na wybory 
| senatorów, dla tego komissya i tego pro- 
'jektu przyjąć nie mogła. Komissya pochwala 
| projekt deputowanego Cezanne, gdyż przy- 
znaje on znaczny wpływ na wybory senato- 
rów radom departamentowym, co podniesie 
znaczenie senatorów, lecz komissya nie 
życzy sobie, ażeby większe gminy więcej 
wybierały delegatów niż mniejsze; również 
nie życzy sobie komissya, ażeby wszystkie 
departamenta miały równą ilość senatorów: 
z tego powodu proponuje okręgowe zamiast 
departamentowe koła wyborcze, W końcu 
oświadczył sprawozdawca, że komissya obsta- 
je stanowczo przy tem, ażeby prezydent re- 
publiki mianował pewną część senatorów. 

Po odczytaniu tego sprawozdania ko- 
missyi zabrał głos dep. Wallon żądając 
uatychmiastowego przystąpienia do obrad i 
do uchwalenia nagłości dla projektu ustawy 
o senacie. Bodau (z prawicy) żądał odro- 
czenia rozpraw a to ze względu na godność 
Izby, której członkowie nie mieli jeszcze 
czasu dokładnie obznajomić się z tak ob- 
szernym i ważnym przedmiotem. (Ogromna 
wrzawa w lzbie.) Gavinet (umiarkowany 
bonapartysta) zwraca uwagę, że art. 83. 
regulaminu nie dopuszcza w takich razach 
uchwalenia nagłości. Buffet: Artykuł ten 
był wprawdzie przez Izbę zawsze tak tłu- 
maczony, że nagłość przed odczytaniem 
projektu winna być uchwaloną, lecz to nie 
przeszkadza uchwaleniu nagłości. Gdy pre- 
zydent chciał poddać wniosek Wallona pod 
głosowanie, deputowany skrajnej prawicy 
Lorgeril zażądał jeszcze głosu; lecz gdy 
mówił od rzeczy. wezwał go prezydent, aże- 
by się. trzymał ściśle przedmiotu. Na to 
zawołał Lorgeril w uniesieniu: „Pan mi 
nigdy nie pozwalasz wypowiedzieć mego za- 
patrywania! Za słowa te przywołany zo- 
stał Lorgeril do porządku, przeciw czemu 
skrajna prawica głośno protestowała. 

Gdy się uciszyło cokolwiek, zabrał 
głos deputowany prawicy Depeyre, żąda- 
jąc, ażeby odczytane sprawozdanie umie- 
szczone było w dzienniku urzędowym, po- 
czem dopiero mogłaby nastąpić dyskussya. 
Po długich i rozwlekłych przemowach za i 
przeciw wnioskowi Wallona uchwaliło Zgro- 
madzenie narodowe znaczną większością gło- 
sów przystąpić zaraz do obrad. 

Pierwszy zabrał tu głos deputowany 
skrajnej prawicy Castellane, aby wyłu- 
szczyć powody, dla których on i jego przy- 
jaciele polityczni stanowczo sprzeciwiają się 
przyjęciu ustawy o senacie, Zwraca on się 
do tych, którzyby w dobrej wierze chcieli 
przeszkodzić szerzeniu się wpływu stron- 
nictwa radykalnego i bonapartystowskiego. 
Po ostatnich wyborach do rad gminnych i 
departamentowych prasa konserwatywna pod- 
niosła jeden okrzyk zgrozy: „Jesteśmy zgu- 
bieni!* 

Wszędzie utrzymywały się najradykal- 
niejsze listy ; wina to zasady prawa powsze- 
chnego głosowania, tak że jeżeli wybory 
do rad departamentowych wypadną w du- 
chu niekonserwatywnym , wydaną zostanie 
Francya na łup radykalizmu; jeżeli zaś wy- 
bory wypadną w duchu konserwatywnym, 
natenczas rzuci się Francya w objęcia bo- 
napartyzmu. Mowca starał się następnie wy- 
kazać, że należaloby przy pomocy ustawy o 
senacie uchylić prawo powszechnego głoso- 
wania. Projekt Wallona ma tę złą stronę, 
że nie przypuszcza do senatu ludzi młodych, 
których siły dałyby się bardzo dobrze zu- 
żytkować w tem ciele ustawodawczem. W o- 
góle przedłożone projekta o senacie są tego 
rodzaju, że mogą one łatwo posłużyć ja- 
kiemu ambitnemu prezydentowi republiki 
do przeprowadzenia swoich osobistych celów 
i zamiarów. Mowca zastrzega się, jakoby 
słowa te odnosił do obecnego prezydenta. 
Przedłożone projekty ustawy nie przyczynią 
się wcale do ustalenia stosunków polity- 
cznych, lecz przeciwnie wywołają kiedyś 
najokropniejszą anarchię. W chwili, gdy 
konstytucya, którą Zgromadzenie narodowe 
obecnie uchwala, zostanie ogłoszoną, Zgro- 
madzenie dzisiejsze będzie musiało być roz- 
wiązanem i ustąpić miejsca innemu; prezy- 
dent republiki będzie musiał powołać mini: 
strów z nowej większości i skłaniać się bar- 
dziej ku lewicy, ażeby uorganizować repu- 
blikę. Członkowie stronnictwa, do którego 
mowca należy, złożą po ogłoszeniu nowej 
konstytucyi swe mandaty, tak że rozwiąza- 
nie Izby stanie się koniecznością ; a rozwią- 
zanie to wywoła jednę z najokropniejszych 
walk stronnictwa Francyi. Jeżeli z walki 
wyjdzie zwycięzko republika, to pewnie nie 
konserwatywna, lecz radykalna z kodexem 
i obyczajami, dobrze znanemi wszystkim 
konserwatystom. (Burzliwe oklaski na pra- 
wicy.) O przywróceniu monarchii konstytu- 
cyjuej ani myśleć nie można; a ci którzy 
o tem marzą nie są w stanie powołać się 
na przyzwolenie książąt, którzy są natural- 
nymi przedstawicielami takiej polityki, któ- 
ra zresztą także prowadzi do cesarstwa, 


| taką politykę. 


Lecz cesarstwo oznacza zastój w interesach 
materyalnych i baniecyę tych, którzy sprzy- 
Jają monarchii konstytucyjnej ; cesarstwo jest 
ruiną polityki moralnego porządku. Zaden 
więc konserwatysta nie może się zgodzić na 
„Choćbyśmy mieli stać się 
mniejszością, uie przestaniemy nigdy żądać 
dla zwierzchnika państwa praw i atrybucyj, 
których koniecznie potrzebuje. Nie wstąpimy 
nigdy na grunt republiki, nawet i w tym 
wypadku, gdybyśmy mogli spodziewać się 
ztąd przywrócenia monarchii. Stronnictwa 
upadają nie dlatego, że się stały mniejszo- 
ściami, lecz dla tego, że weszły w związki, 
które sprzeciwiają "się ich godności i hono- 
rowi. (Oklaski na prawicy. Wielu deputowa- 
nych różnych stronnictw gratulowało mowcey) 

Po tej mowie uchwaliło Zgromadzenie 
narodowe przystąpić do obrad szczegółowych 
nad projektem ustawy o senacie. Rezultat 
tych obrad znany. 

— Z Paryża donoszą 24. b. m. że ks. 
Broglie miał w tym dniu z marszałkiem 
Mac-Mahonem bardzo długą konfereucyę, 
na której zaklinał marszałka, ażeby pomimo 
zmienionej sytuacyi jak najściślej trzymał 
się polityki, inaugurowanej 24. maja 1878 
i ażeby ile możności nie zaprowadzał ża- 
dnych zmian w administracyi. Prawdziwi 
orieaniści, których przywódzcą jest ks. Au 
diffret- Pasquier nie zgadzają się z takiem po- 
stępowaniem; żądają oni usunięcia urzędni- 
ków, sprzyjających cesarstwu i ustąpienia 
dotychczasowego ministra skarbu Bodeta, 
który nie dość energicznie występuje prze- 
ciw urzędnikom skarbowym, będącym w 
przeważnej części otwartymi zwolennikami 
bonapartyzmu. Orleaniści zgodziliby się na 
to, ażeby Buffet został wiceprezydentem ga- 
binetu; przeciwni są jednak poruczeniu mu 
teki ministerstwa spraw wewnętrznych, 
gdyż zbywa mu na odpowiedniej energii. 

— Gaulois zaprzecza stanowczo pogło- 


| sce, jakoby na pewnym bankiecie, gdzie 


miał być obecnym także marszałek Canro 
bert, postanowiono, że w razie proklamo- 
wania republiki ma nastąpić pronunciamento 
wojskowe na rzecz cesarstwa. Tworzliwi lu- 
dzie mniemają, że zaprzeczenie to organu 
bonapartystowskiego jest tylko podniesie- 


niem i potwierdzeniem obiegającej pogłoski. 


— Za artykułem pierwszym projektu 
Wallona o senacie głosowali wszyscy mini- 
strowie z wyjątkiem ministra sprawiedliwo- 
ści Tailhand 1 wszyscy obecni na posiedzeniu 
pełnomocuicy Francy: przy dworach zagra- 
nicznych. Przeciw temu artykułowi głoso- 
wali: Thiers, Grévy, Barodet, Ludwik Blanc, 
Lacroy, Edgar Quinet i kilku innych je- 
szcze członków skrajnej lewicy; a oprócz 
tych wszyscy bonapartyści, cała skrajna 
prawica, wielka część umiarkowanej prawicy 
i kilkunastu członków prawego centrum. 


-— Generał Wimpffen wniósł przeciw j 


werdyktowi przysięgłych w procesie z Cas- 
sagnacem zażalenie nieważności. Zażalenie 
to "motywuje generał tem, że trybunał wy- 
dając wyrok uniewinniający oskarżonych 
Pawła de Cassagnac i Pieia, zapomniał o 
trzecim t.j. o Pawle Leoni współpracowniku 
Pays, który również był oskarżonym. 

— Wedle Paris Journal odjął rząd 
francuski debit pocztowy we Francyi dzien- 
nikowi Et Cuartel Real, organowi urzędowemu 
Don Carlosa. 


Riiszpumia. W dość ponurych bar- 
wach skreśla korespondent Köm. Ztg. z Mi- 


| randy położenie wojsk rządowych ua pół- 


nocnym teatrze wojny. „Armii rządowej, 
rozłożonej na górze Esquinza zdaje się za- 
grażać nowe wydanie klęski pod Sommoro- 
stro, a to wydanie powiększone. I Mroźny, 
przenikający do kości wiatr pirenejski wieje 
na tych wierzchołkach gór, o drzewy ogro- 
mnie trudno, gdyż nawet winnice Są już 
zniszczone, dowóz żywności z Larragi utru- 
duiają karliści, którzy wszystkie drogi ko- 
munikacyjne obsadzili. Okolica zaś, w któ- 
rej wojsko jest rozlokowane, wyssauą jest 
już zupełnie. W Lorca, którą wojska napo- 
wrót zajęły, niema ami żywej duszy. Głód 
i zimno mocno dokucza wojsku, mimo, że 
obecnie już nietylko dla oficerów, lecz tak- 


"że dla żołnierzy budują baraki z desek i 


ziemi. Dyssenterya szerzy się gwałtownie; na 
całym Esquinza więcej daleko kaszlą niż 
strzelają. Bliskość nieprzyjaciela, dobrze o- 
beznanego z górzystą i przepaścistą oko licą, 
utrzymuje armię w ciągłym alarmie. Nikt 
nie może odważyć się nawet na 100 kro- 
ków oddalić się od swego obozowisica; jeźdź- 
cy karlistowscy pojawiają się o każdej po- 
rze dnia, ze wszystkich stron, i nieustannie 
słychać strzały karabinowe. Karliści zdarli 
z jeńców uniformy i używają ich do róż- 
nych podstępów wojennych. Przed kilkoma 
dniami pojawił się u forpoczty pewnej sie- 
rżant z żołnierzami dla zluzowania „poste- 
runku pomimo, że oznaczony czas jeszcze 
nie był nadszedł; cieszyli się zluzowani 
żołnierze, że mogą powrócić do swych obo- 
zowisk i rozgrzać zziębnięte członki. Jedna 
tylko okoliczność wzbudziła w nich podej- 


Gszoia Iosowaka Nr, 47, z dnia 


a 
U 


rzenie, a to, że żołnierzy nie nadeszli od 
strony Lagre lecz od Villatuerte. Dano przeto 
znać oficerowi; a ten przybywszy na miej- 
sce wskazane, znalazł posterunek opuszczo- 
ny. Pokazało się, że przebrani karliści ze- 
skamotowali w ten sposób ośm posterunków. 
Obóz znajduje się tak blisko Estełli, że te- 
mi dniami słyszano dzwięk dzwonów i okrzy- 
ki radości, któremi witano przybycie jeń- 
ców. Tych jest liczba wcale spora, z dwóch 
pułków tylko zabrali kaxrliści do niewoli 
960 ludzi. Wódz karlistów Mendiri napisał 
do generalnej komendy armii, że rannych 
może sobie odebrać. Minister wojny (karli- 
stowski) Elio miał zagrozić, że za każdą 
bombę, która z góry Isquinza padnie w 
Manneru albo Cirauqui, każe rozstrzelać 
jednego rannego. Pogłoska ta jednak nie 
jest dotąd sprawdzona. Moriones za to ka- 
zał oznajmić karlistom, że za każdy granat 
rzucony z Santa Barbara do Puenta la Rey- 
na każe spalić jeden dom w tem mieście. 
Miłe stosunki, nieprawdaż ? A długo to je- 
szcze potrwać może. 

W ostatniej wyprawie zdobyto wpraw- 
dzie wiele ważnego terenu. Lecz sprawa 
stoi zawsze na jednym i tym samym punk- 
cie. Dopięto chwilowego oswobodzenia uci- 
śnioncgo miasta, i na tem koniec“. 

— Korespondent Tudcp. belge z gió- 
wnej kwatery wojsk hiszpańskich zwraca na 
to uwagę, że zbyt szczupłe są siły zbrejne 
wysłane przeciw karlistom, i to jest jedną 
z głównych przyczyn długiego trwania woj- 
ny domowej. iśarliści zawsze jeduakiego 
sposobu wojowania trzymają się: gromadzą 
się pod Estellą, odpierają wojsko działają- 
ce przeciw temu stanowisku, 1 znowu wra- 
cają do DBiskai i w dolinę górnego Ebro, 
aby trapić nieprzyjaciela 1 rozdrabniać jego 
siły. Takiemu systemowi wojowania możnaby 
położyć koniec tylko zapomocą przeważnych sił 
militarnych, gdy zaś do tego nie przychod:i, 
zawsze powtarzają się te same niepowodzenia. 
Teraz zanosi się na reorgamzacyę, aby 
w ciągu kilku tygodni podjąć na nowo dzia- 
łania zaczepne. Karhści liczą obecnie w Na- 
warze 33 batalionów po 700 do 900 ludzi, 
z trzema dobremi bateryami artyleryi polo- 
wej. W Quipuskoi stoi V batalionów, które- 
mi dowodzi Egana, w Alawie i Biskai roz- 
rzuconych jest kilka oddziałów źle wyćwi- 
czonych i wiele ruchawki w garstkach po 
15 do 20 ludzi rozrzuconej, które są postra- 
chem wsi. Zdaniem jenerałów rządowych, 
wojsko Karlistów ma przynajmniej o 16.000 
ludzi więcej wojska wyćwiczonego i wytra- 
wnego w boju. Karliści żyją z miewyczerpa- 
nych źródeł ziem Basskich i Navarry, a są 
dziś w takiej sile, jak w chwili śmierci mar- 
szałka Oonchy, wszystkie zaś proklamacye 
i amnestye nowego rządu nie zaradzą temu. 
Karliści czerpią siły swoje tak z religii, jak 
z ducha prowincyonalnego i interesów lo- 
kalnych, a słabość wszystkich  dotych- 
czasowych rządów hiszpańskich nie mało 
się przyczyniłu do rozwinięcia karlizmu. 
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— Ogloszenie Magistratu. Z odwo- 
łaniem się na poprzednie ogłoszenie podaje Ma- 
gistrat do powszechnej wiadomości, że celem 
przeprowadzenia tegorocznego poboru głównego 
sporządzony wykaz imienny powolanych tutej- 
szo-bopisowych w r 1855, 1854 i 1853 uro- 
dzonych, będzie złożony w urzędzie konskryp- 
cyjnym od lgo do 8go marca b.r. do wolnego 
przeglądu dla wszystkich interesowanych. Dla 
roszczących sobie prawo do uwolnienia od po- 
boru w myśl S$. lfgo ustawy wojskowej, wy- 
znacza Magistrat do 23go marcu b. r. termin 
nieprzekraczalny do wniesienia przez protokól 
podawczy Magistratu reklamacyi w dowody po- 
trzebne opatrzonych, reklamacye podane po u- 
plywie tego terminu pozostaną bez skutku. 
Rzeczone eae będą następnie przez c.k. 
Komisyę asenterunkową w oznaczonych termi- 
nach załatwiane, i będzie równocześnie badany 
stan zdrowia ojców reklamantów i ewentualnie 
także innych członków rodziny, któr yeh nieu- 
dolność do zarobkowania ma być udowodnioną, 
przeto zbędnem jest dołączenie do reklamacyj 
świadectw lekarskich. Losowanie popisowych, w 
którem biorą udział tylko powołani w pierw- 
szej klasie wieku, odbędzie się dnia 24g0 Mar- 
ca 1875 wsali ratuszowej, przytem za popiso- 
wego nie jawiącego się do losowania wyciągnie 
los kto inny, i według reskryptu Wysokiego 
Ministerstwa obrony krajowej z dnia 22go 
czerwca 1869 1. 3342, każdy popisowy zatrzy- 
muje wyciągniony w tym roku los przez wszyst- 
kie następne trzy klasy wieku popisowego. (0) 
wniesionych na podstawie przepisu $$. 25go i 
2[go ustawy wojskowej żądaniach uwolnienia 
od stałej czynnej służby wojskowej tych. popi- 
sowych, którzy do tejże za zdolnych uznani zo- 
staną, będzie orzekać ta sama komisya asente- 
runkowa, przeto winni popisowi zaopatrzyć się 
w przepisane poświadczenia. Do stawienia się 
na plac poboru zawezwie powołanych popiso- 


27 lu'ego 


wych dotyczący komisaryat w przeznaczonych 
terminach. 


— Juliusz Jandaurek, profesor aka- 
demickiego gimnazyum we Lwowie, otrzymał 
posadą profesora przy państwowem realnem gi- 
mnazyum w Hernals. 


Walne Zgromadzenie Stowit= 
rzyszeniu „Pracy kobiet odbędzie się 
w niedzielę dnia 28go b. m. o godz. 4. po po- 
łudniu w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nym sprawozdanie rady zawiadowczej z czyn- 
ności za rok 1874, sprawozdanie kasowe, wy- 
bór komisyi kontrolującej, wnioski Rady do 
zmiany statutów i wnioski członków. 

— Czwarty odczyt naukowy z 
szeregn zapowiedzianych przez lwowski Zarząd 
oddziałowy Towarzystwa pedagogicznego odbę- 
dzie się dziś; w sobotę, od godziny 4tej do 
tej po południu w sali ratuszowej. Będzie to 
odczyt p. Czesława Pieniążka «0 gawędach W. 
Pola i Syrokomli. « 


— Pierwszy koncert pianisty Ra- 
facin Boseffy odbędzie się w sali ratuszowej 
w niedzielę 28. t. m. — Program jest nastę- 
pujący: 1. Variations serieuses Mendelsohna 2. 
a) Fuge, b) Bourée J. S. Bacha; c) Gavotte 
Martiniego; d) Novelette, e) Traumeswirren 
Schumanna. 3. a) Nocturne, b) Etuđe, c) Ma- 
zurka, d) Chants polonais Chopina; e) Pieśń 
prządka z »Der fliegende Hollander« Jiszta. 
4. Rapsodies hongrolses Fr. Liszta. 

— Gddzisi Kwowsko - Kołomy je 
shicgo stowarzyszenia pszczeln.-sadown.-jedwa- 
bniczego odbędzie V. zebranie dnia 38, lutego 
o godz. 3. po połudulu w sali muzeum bota- 
a wszechnicy. 

x: Wybór mzupełniający do Rady 
powiatowej Czoxtkowskiej, jednego członka z 
grupy większych posiadłości, odbył się dnia 28. 
b. m. w Czortkowie. Wybrany został dr. Stani- 
sław Rudrof, współwłaściciel posiadłości wię- 
kszej w Szwajkowcach, 

x'+ NA pogorzelców gorłichich 
zebrało starostwo Jaworowskie kwotę 10 złr. 
78 cent., oprócz tego zaś wpłynęła na ręce 
zwierzchności gminnej Jaworowskiej na ten sam 
cel kwota 66 zb. 30lją ct, oraz 29 złe. 
na rzecz poszkodowanych pożarem urzędni- 
ków i 9 złr, 40 et. na rzecz nauczycieli gor- 
lickich. 

x: Ofary zimy. Józef Hradysz, ro- 
dem z Romanówki a osiadły w Tarnopolu, oj- 
ciec kilkorga dzieci zginął skutkiem zamarznię- 
cia na zawianej śniegiem drodze pod cmenta- 
rzem Mikulinieckim. 

Na polach Chmieliskich nieopodal Pod- 
wołoczysk znaleziono dnia 20go b. m. zwłoki 
zmarzniętego człowieka. Z dochodzenia okazało 
się, że zwłoki są Józefa Zająca, liczącego 24 
lat, rodem ze Lwowa, który od dłuższego cza- 
su zostawał w Podwołoczyskach przy budowa- 
niu magazynu kolejowego. Nieboszczyk ma po- 
dobno we Lwowie rodziców. 


— Po wioski W zeszłym tygodniu 
zdarzył się w Rzymie wypadek bardzo smutny 
a zarazem bardzo charakterystyczny. Mieszkań- 
cy dzielnicy Via del Pellegrino usłyszeli wielki 
huk, a po chwili z pewnego domu przy tej u- 
licy wypadł młody człowiek cały krwią zbro- 
czony i padł bez przytomności pod bramą. 
Przywolana policya sprawdziła fakt następujący: 
Młody ów człowiek wzgardzony przez kochan- 
kę, która mieszkała w tym domu, przyszedł byl 
do niej, ażeby po raz ostatni spróbować poje- 
dnania. Gdy jednakże prośby i namowy je- 
go nie miały skutku, pociągnął za petelkę, któ- 
ra końcem wyglądala z torby podróżnej — i 
w tej chwili nastąpił wybuch bomby, ukrytej w 
torbie. Wybuch zniszczył wszystkie sprzęty w 
pokoju, a kochanków smiertelnie pokaleczył. 

— Jak dingo Życie ma powab? 
Dnia 16go bm. umarła w Veszprinie 108-letnia 
staruszka, pani Tallian, która lubo była wątlej 
budowy ciała, mało w życiu swem chorowała aż 
do setnego roku, dopiero w ostatnich latach 
częściej zapadała na zdrowiu. Dla tego w osta- 
tuich czasach zwykła była mawiać: «Nie warto 
żyć dłużej jak sto lut! Późniejsze życie nie 
jest już życiem ale męką. « 

— Bziennikarstwo angielskie, Po- 
dług wykazu londyńskiego biura prasowego wy- 
chodzi obecnie w Anglii 1609 dzienników, a 
mianowicie 308 w Londynie, 939 w prowincy- 
ach angielskich, 5$ w księstwie Walii, 149 w 
Szkocyi, 137 w Irlaudyi a 18 na wyspach an- 
gielskich w kanale aletańskim. Z ogólnej liczby 
owej czasopism 135 są codzienuemi, W roku 
1846 wychodziło w Anglii tylko 519 czasopism, 
w tej liczbie 14 codziennych. Liczba wydawa- 
nych obecnie w Anglii pism miesięcznych i 
kwartalnych, tak zwanych «Magazynów« wyno- 
si 643, pomiędzy któremi 240 ma czysto reli- 
gijny charakter, reprezentując liczne wyznania 
mieszkańców Angli. — Król dzienników angiel- 
skich, Zimes, od dnia l6go b. m. rozwożony 
bywa codziennie o godzinie 5. z rana osobnym 
pociągiem pospiesznym, za który płaci ogromne 
sumy, do Birminghamu i Liverpoolu, wskutek 
czego wyprzedza wszystkie inne dzienniki lon- 
dyńskie w północnych hrabstwach o dwie go- 
dziny. 

— Zapadnięciem zagrożone mia- 
Bio. ` leński Fremdbl. otrzymał z Pragi te- 
legram, że domy miasta Briix, położonego nad 


ją 


nych rysów twarzy, mogący liczyć lat 25, 
brany zresztą wcale przyzwoicie. 
ten odrazu nie podobał się panu Bouchoni, na 
najbliższej stacyi przeto przesiadł się on z szwa- 
grową swą do innego coupe. Nieznajomy jednak 
udał się tam za nimi, 


ktora. 


kopalniami węgla pewnego Towarzystwa akcyj- 
nego, znajdują się w największem niebezpie- 
czeństwie, ponieważ spostrzeżono zapadanie się 
głównego szybu. Bezzwłocznie zawieszono ro- 
boty w kopalniach, szyb zamknięto i zarzą- 
dzono wszelkie środki, ażeby odwrócić kata- 
strofę. 
— Kdoebycze Anglil w Afryce 
wschodniej. Nie Mozambik, jak doniósł te- 
legram z Adenu, lecz prawdopodobnie twierdzę 
Mombas, położoną na wschoduiem wybrzeżu A- 
fryki, o półtrzecia stopnia geograficznego na 
północ od Zanzibaru, zdobyli Anglicy okrętem 
wojennym Nassau. Twierdza ta w 16 wieku 
należała do Portugalczyków, w r. 1630 zdobyli 
Arabowie, lecz już w 30 lat później prze- 
szła pod panowanie imama Masaku. Po roku 
1825 przez dwa lata była posiadłością angiel- 
ską. Okolica Mombasu sławna jest z drzew-ol- 


brzyinów, między któremi znajdują się takie, co 


mają 5000 lat i mierzą w średnicy dziewięć 


metrów. Mombas jest dogodnym punktem wyj- 


ścia dla wypraw w głąb wschodniej „Afryki. 
zwłaszcza na górę Kilima-Nezaro, wiecznie śnie- 


giem okrytą, najwyższym w Afryce szczytem. 


Sama twierdza, obwiedziona murem, dwa metry 
grubym i szerokiemi rowami, oraz dobrze zao- 


patrzona w wodę, i wszelkie środki obrony, 


długo przez Arabów uważaną była za niezdo- 


bytą, lecz od czasu wypędzenia z niej Portu- 


galczyków mury zjadł pewno ząb wieków i dziś 
armaty angielskie w ciągu pięciu godzin obró- 
ciły ją w gruzy. Anglicy podobno mieli odstą- 


pić tę zdobycz sułtanowi Zanzibaru. 


— mobrodnię w wagonie kolejowym 


pod Tarascon, która tyle popłochu sprawiła we 
Francji, 
Marsylii. Pociągiem, który d. 20. b. m. w po- 
łudnie miał przybyć do Marsylii, jechał w coupć 
IL. 


tak opisuje korespondent Figara z 


klasy p. Tronode Bouchoni z szwagrową 
swą pamią Reynand de la DBaeze. Przysiadł 
się do nich człowiek nikłej postawy i wstręt- 
u- 
Towarzysz 


co powtórzył, gdy p. 
Bouchoni ponownie zmienil miejsce. Ten ostatni 
zniecierpliwiony w końcu przywołał kondu- 
» Jakto ? zawolał wtedy natręt — 
przecie zapłaciwszy za miejsce mam prawo wy- 
brać je sobie gdzie mi się podoba». Dowie- 
dziano się tymczasem, że miał on właściwie bi- 
let III. klasy z Avignonu do Nismes i powi- 
nien był w Tarasconie wysiąść, gdyż tam zmie- 
njal się pociąg do Nismes. Nikt wszakże nie 
interweniował i natręt pozostał w coupé p. 
Bouchom. Zaledwie po tem zajściu ruszył po- 
ciąg, rzucił się nieznajomy na panią Reynaud 
i wydobywszy z kieszeni flakonik podawał ga 
jej z okrzykiem: »Pij panite Napadnięta z o- 
krzykiem przerażenia cofnęla się w tył, poczem 
napastnik wyrzucił flakon przez okno i usiło- 
wał wydrzeć pani Reynaud zegarek. Gdy ta 
ostatnia otworzywszy drzwiczki schroniła się 
na schodki, rabuś zaczął śmiertelne zapasy z 
p. bouchoni, którego powalił na ziemię i dusił 
za gardło. Tymczasem na krzyk panny Reynaud 
zatrzymano pociąg i służba oraz różne osoby 
podróżne przybiegły na pomoc duszonemu. Mor- 
derca widząc to, kopnął swą ofiarę, która już 
prawie bez życia leżała na ziemi, i wyskoczy- 
wszy z wagonu wołał do ścigających go: »Tru- 
pem położę tego, kto mi w drogę wejdzie». l 
rzeczywiście jak szalony rzucił się na dwóch 
zatrzymujących go robotników, a żołnierza, któ- 
ry pierwszy przybył na pomoc, pokąsał w rę- 
kę. Kilka minut trwały okropne zapasy, w koń- 
cu jednak morderca uległ i został związany. 
Jak donieśliśmy, nazywa się on Józef Suzan. 
Udaje obłąkanego. 

r Bir Charles Lyell, sławny geolog, 
zmarł d. 23. b. m. w Londynie. Lyell urodzo- 
ny był 14. listopada 1797 w Kinnordy, w szkoc- 
kiem hrabstwie Torfar, jako syn botanika Ka- 
rola Lyella, który zmarł w r. 1849.  Umiejęt- 
ności przyrodnicze wraz z prawnemi studyował 
w Oxfordzie, poczem został adwokatem w Lon- 
dynie a jednocześnie żywo zajmował się geolo- 
gią. Odbywszy podróż naukową po Europie w 
r. 1832 otworzył odczyty o geologii w kolle- 
gium królewskiem w Londynie, W r. 1841 u- 
dał się w celach naukowych do Ameryki, gdzie 
bawił do r. 1845 dając w główniejszych mia- 
stach odczyty z geologii. (słównem dziełem 
Lyella, stanowiącem według zdania wielu geo- 
logów epokę na odnośnem polu wiedzy są »Za- 
sady geologii« (Principes of geology) wydane 
w Londynie w r. 1830. W różnych czasopi- 
smach geologicznych ogłosił Lyell wynikłość 
swych doświadczeń i badań geognostycznych. 
Jednem z ostatnich znaczniejszych dzieł jego 
jest »Wiek człowieka« (Antiquity cf man) wy- 
dane w Londynie r. 1868. 

Tan Kamil Corot, po śmierci Teo- 
dora Rousseaux najznakomitszy francuzki ma- 
larz pejżażysta, a z powodu swych przymiotów 
osobistych najpopularniejszy artysta w Paryżu, 
zmarł d. 22. b. m. w 79 roku życia. Pozo- 
stawił dwa obrazy, z któremi nigdy za życia 
rozstać się nie chciał: »Hagara na puszczye i 
»Danta«. Znaczny swój majątek zapisał Corot 
na ubogich, ponieważ nie miał rodziny. 


GOSPODARSTWO | RANDEL: 


Walne Zgromadzenie 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 


(Dokończenie.) 


P. Strusiewicz, dyrektor szkoły 
agronomicznej w Dublanach zdał szczegó 
łowe i wyczerpujące sprawozdanie z czyn- 
ności dyrekcyi tej szkoły. Z spraw szkoły 
dublańskiej, ograniczamy się na podaniu 
najważniejszych: Sprawami wszystkiemi, tak 
szkoły, jakoteż folwarku, kierowała osobna 
komissya czyli kuratorya Dublańska. Z gro- 
na profesorów był w r. 1874 prof. Tynie- 
cki powołany na profesora do kraj. szkoły 
leśnej, zatrzymał jednak wykład z leśnictwa 
i ogrodownictwa, dojeżdżając w tym celu do 
Dublan raz na tydzień. Opróżnioną po p. 
Tynieckim katedrę, powierzono dr. Tanglo- 
wi od 15. września 1874, a p. Bastgena 
stabilizowano jako profesora rolnictwa od 1. 
września 1874 z płacą 1000 zł. Na przed- 
stawienie Dyrekcyi wprowadzono nowy wy- 
kład o klimatologii, który objął docent p. 
Tatomir, wykłady zaś zoologii i entomo- 
logii poruczono dr. Romerowi. Zakład 
rozwija się pod każdym względem, a dzięki 
szczodrobliwości wys. Rządu, Sejmu i Wy- 
działu kraj. po wybudowaniu 2 domów mie- 
szkalnych dla profesorów, po założeniu 
ogrodu botanicznego, po urządzeniu czytelni 
i muzeów, w których uporządkowano zbiory, 
zakład ten nawet pod względem zewnętrznym 
dla oka znacznie lepiej się przedstawia. W 
r. 1874 zwiedził Dublany delegat minister- 
stwa rolnictwa dr. Haberlandt, rektor 
wiedeńskiego uniwersytetu rolniczego. Admi- 
nistracyę folwarku poruczono za konkursem 
p. Brochockiemu. 

Po odczytaniu sprawozdania zabrał 
głos p. Augustynowicz, był on obecny 
na popisie uczniów szkoły parobków, i prze- 
konał się, że parobcy robią znakomite po- 
stępy w naukach; żałować tylko wypada, że 
liczba uczniów jest bardzo małą; uprasza 
więc zgromadzenie, ażeby swoją powagą 
wpłynęło na to, iżby każdy oddział towa- 
rzystwą wysyłał do szkoły przynajmniej je- 
dnego parobka. Koszta są bardzo niezna- 
czne, bo wynoszą za jednego parobka tylko 
120 zł. a korzyści są bardzo wielkie, bo 
takiego parobka egzaminowanego można 
śmiało użyć za ekonoma. 

P. Hubicki był obecny na popisie 
uczniów szkoły Dublańskiej z rolnictwa; 
tak on, jak i inni delegaci, obecni na po- 
pisach z innych przedmiotów, zauważali, że 
kierunek nauczania w szkole Dublańskiej 
jest więcej teoretyczny. Mowca wyraża tedy 
życzenie, aby pracowano więcej w kierunku 
praktycznym, 

Hr. Włodz. Dzieduszycki odpowia- 
da p. Hubickiemu, że musiano się dotych- 
czas ograniczać na wykładach teoretycznych, 
bo nie było dotychczas środków pomocni- 
czych, któreby umożliwiały wykład prak- 
tyczny, 

, „Zgromadzenie przyjmuje do wiadomo- 
mości zatwierdzającej sprawozdanie Dyrek- 
cyi szkoły dublańskiej. 

W imieniu komitetu zdał pan Kul- 
czycki Teodor sprawę z zaległości człon- 
ków w poszczególnych oddziałach. Zaległo- 
ści te wynoszą ogółem 10.698 zł. 50 cent. 
Sprawa ta wywołała bardzo ożywioną i 
długą rozprawę. Przemawiali pp. Hubicki, 
Puzyna, Vivien, hr. Krukowiecki, Wróblew- 
ski, Tehórznieki Kazimierz, Abrahamowicz, 
Wybranowski i Wernicki, i każdy z mow- 
ców stawiał w tej sprawie odrębne wnioski. 
Pomijamy przemówienia poszczególnych mow- 
ców, albowiem wszyscy wycofali ostatecznie 
swe wnioski i zgromadzenie uchwaliło zmo- 
dyfikowany wniosek komitetu tej treści: 
„Upoważnia się komitet do odpisywania za- 
ległości nieściągalnych od członków poszcze- 
gólnych oddziałów towarzystwa w porozu- 
mieniu z radami oddziałowemi.* 


Na III. posiedzeniu walnego zgroma- 
dzenia tow. gospodarskiego w dniu 26. lu- 
tego 1874 r. upoważniła rada ogólna komi- 
tet towarzystwa do zawarcia umowy z re- 
prezentacyą krajową co do prawnego okre- 
ślenia stosunku między towarzystwem gospo- 
darskiem, jako właścicielem gospodarstwa 
w Dublanach z jednej, a szkołą rolniczą 
tamże, jako zakładem krajowym z 
drugiej strony, z tem jednakże zastrzeże- 
niem: a) iżby szkoła rolnicza w Dublanach, 
tak co do celu, jakoteż do zaprowadzonego 
w niej języka wykładowego zmianie uledz 
nie mogła; b) iż w razie, gdyby warunki 
ułożone między komitetem a Sejmem z cza- 
sem zostały nadwerężone, towarzystwo gosp. 
powróciło do własności szkoły. 

W imieniu komitetu zdał p. T. Kul- 
czycki sprawę z rokowań komitetu z wy- 
działem krajowym w tej sprawie. Essencyą 
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tego sprawozdania było, iż rokowania dla 
rozmaitych powodów nie doprowadziły do 
rezultatów pozytywnych. 

Zgromadzenie uchwaliło tedy na wnio- 
sek komitetu upoważnić ten komitet do dal- 
szych rokowań w tej sprawie na podstawie 
uchwał powziętych na walnem zebraniu w 
d. 26. lutego 1874 r. 

W imieniu komissyi, wybranej na po- 
siedzeniu w d. 24. b. m. celem zwiedzenia 
szkoły leśnej we Lwowie przy ulicy św. Mi- 
kołaja, zdał p. Krukowiecki sprawę z 
lustracyi tej szkoły. Komissya znalazła w 
tej szkole wszystko w najlepszym porządku 
i dziękuje wszystkim tym, którzy czynnie 
przyczynili się do powstania i rozwoju tego 
pożytecznego zakładu a mianowicie Włodz. 
hr Dzieduszyckiemu. Hr. Dzieduszycki dzię- 
kuje p. Skwarczyńskiemu, który ja- 
ko reterent w Wydziale krajowym przyczy- 
nił się najbardziej do rychłego wprowadze- 
nia w życie tej instytucyi. P. Skwarczyński 
dziękuje wys. Sejmowi a dyrektor zakładu 
p. H. Strzelecki dziękuje kuratoryi. 
Zgromadzenie przez powstanie z miejsc dzię- 
kuje wszystkim tym osobom i władzom, któ- 
re przyczyniły się czynnie do powstania i 
rozwoju tego zakładu. 

Sekretarz towarzystwa, p. Greliń- 
ski, odczytał odezwę 30tu członków od- 
działu Bireckiego, w której ci członkowie, 
w sposób bardzo humorystyczny zawiada- 
miają ogólne zgromadzenie, „iż oddział Bi- 
recki towarzystwa gospodarskiego, dokonał 
obecnie żywota swego.* Od 5 lat nie odbył 
ten oddział ani jednego posiedzenia. Upra- 
szają tedy podpisani członkowie oddziału 
Bireckiego, ażeby im wolno było przyłączyć 
się do dobrze zorganizowanego i czynnego 
oddziału Przemyśl - Mościska - Jaworów. Po 
krótkiej rozprawie, w której wzięli udział 
pp. Polanowski, Darowski, M. Hubickii Abra- 
hamowicz, przychyliło się zgromadzenie do 
tej prośby. 

W imieniu komitetu zdawał sprawę p. 
Abrahamowicz o wnioskach tyczących 
się gospodarstwa Dubłańskiego. Jednym z 
głównych wniosków był wniosek sprzedaży 
pewnej parceli gruntów nieużytecznych, aże- 
by za kwotę uzyskaną można na folwarku 
wybudować stajnię, szopę, chatę dla parob- 
ków i przedsięwziąć rozmaite inne meliora- 
cye. W rozprawie ogólnej przemawiał p 
Krukowiecki za karmieniem owiec łu- 
piną; p. Hubicki przeciw utrzymywaniu 
aż trzech ras bydła, pp. Dworski, Augusty- 
nowicz, Strusiewicz i Pańkowski za sprze- 
dażą lub przeciw sprzedaży wzmiankowanej 
parceli gruntu. Rozprawę szczegółową nad 
tym ostatnim przedmiotem odłożono dla spó- 
źnionej pory do następnego posiedzenia. 


(III. posiedzenie dnia 26. lutego.) 


(A.) Przewodniczący ks. Adam Sa pie- 
ha odczytał poszczególne wnioski nadesła- 
ne przez uiektóre oddziały towarzystwa go- 
spodarskiego. Na wzmiankę zasługuje wnio- 
sek oddziału Sambor-Turka, nadesłany na 
ręce p. K. Tchórznickiego, upraszają- 
cy, ażeby walne Zgromadzenie przeszło nad 
wnioskiem p. St. Polanowskiego w 
sprawie „Rady kultury krajowej“, do po- 
rządku dziennego; i wniosek p. Żychliń- 
skiego, ażeby na prowincyi urządzane by- 
ły kasy zaliczkowe dla gospodarzy, którzy 
chcą u siebie zaprowadzić gospodarstwa 
wzorowe. Odczytano nareszcie petycyę To- 
warzystwa sadowniczo - ogrodniczego, ażeby 
to Towarzystwo przyłączyć do Towarzystwa 
gospodarskiego jako sekcyę. 

Zgromadzenie przystąpiło do wyborów, 
będących na porządku dziennym, a przede- 
wszystkiem do wyboru prezesa towarzystwą. 
Głosowało 41 delegatów; absolutna więk- 
szość 21 głosów; ks. Adam Sapieha o- 
trzymał 31 a Włodzimierz br. Dziedu- 
szycki 10 głosów; wybranym został prze- 
to ks. A. Sapieha, dotychczasowy pierw- 
szy wiceprezes towarzystwa. W kilku ser- 
decznych słowach podziękował nowo wybra- 
ny prezes za zaszczyt i dał przyrzeczenie, 
iż najusilniejszem jego staraniem będzie, za- 
pewnić towarzystwu rozwój. 

Na wniosek p. Piotra Grossa wy- 
brany został przez aklamacyę pan Dawid 
Abrahamowicz, dotychczasowy drugi 
wiceprezydent towarzystwa, pierwszym wi- 
ceprezydentem, a następnie wybrało zgro- 
madzenie większością głosów (na 44 głosu- 
jących delegatów) p. Bolesława A ugu- 
stynowicza 41 głosami drugim wicepre- 
zydentem. P. Augustynowicz był dotychczas 
członkiem komitetu. Podziękował on za za- 
szczyt, iż wybrany został II. wiceprezyden- 
tem, nadmienił jednakowoż, iż nie może 
przyjąć wyboru, albowiem nie mieszka sta- 
le we Lwowie, lecz przeważnie na wsi, jest 
obarczonym pracą w swoim powiecie, i że 
został wybrany chyba tylko na to, aby nic 
nie robił. 

P. Piotr. Gross nie przyjmuje tego 
tłumaczenia, ponieważ wiadomo wszystkim, 
iż pan Augustynowicz należy do najczyn- 


niejszych członków, i jeżeli tylko zechce, 
podoła i temu nowemu zadaniu. 

Zgromadzenie podziela zapatrywania 
p. Grossa i wybór uważa za ważny. 

Przewodniczący wezwał zgroma- 
dzenie, ażeby przystąpiło do wyboru ośmiu 
członków komitetu. 

Hr. Aleksander Dzieduszycki po- 
stawił wniosek, ażeby do tych wyborów wy- 
brać komisyę z trzech członków, któraby 
ułożyła listę kandydatów. Zgromadzenie 
przyjęło ten wniosek i wybrało do tej ko- 
misyi pp. Polanowskiego, Puzynę i Włodzi- 
mierza hr. Dzieduszyckiego. 

Komissya ta zaproponowała wybór na- 
stępujących panów do komitetu Towarzy- 
stwa: Hr. Włodzim. Dzieduszyckiego, dra 
Tadeusza Pilata, dr. Staneckiego, Waleryana 
Podlewskiego, dr. Roińskiego, Gustawa Po- 
struskiego, dr. Skwarczyńskiego, Kazimierza 
Obertyńskiego. Wszyscy ci panowie zostali 
większością głosów wybrani do komitetu. 

Następnym przedmiotem porządku dzien- 
nego był dalszy ciąg sprawozdania komitetu 
o gospodarstwie w Dublanach, a mianowi- 
cie specyalna rozprawa nad kwestyą sprze- 
daży pewnej parceli gruntu niepotrzebnego 
celem uzyskania kwoty pieniężnej na wybu- 
dowanie stajni, szopy itd. 

W rozprawie nad tym przedmiotem 
zabierali głos pp. Hubicki, hr. Wojciech 
Dzieduszycki, Bittner, Pańkowski, hr. Kru- 
kowiecki, Strusiewicz, Gross, Abrahamowicz, 
hr. Zamojski S., Chajęcki, Augustynowicz, 
Waygart, Wybranowski, Wróblewski, hr. Wło- 
dzimierz Dzieduszycki, Jaroszyński, stawia- 
jąc rozmaite wnioski lub też rozwijając ro- 
zmaite poglądy na sposób gospodarowania. 
Zgromadzenie przyjęło nareszcie wniosek p. 
Wróblewskiego, ażeby z stanowczem 
załatwieniem tej sprawy wstrzymać się do 
czasu, w którym komissya wybrana do zba- 
dania szkoły Dubłańskiej nie zda sprawy z 
swej missyi, co ma nastąpić dzisaj (27. b.m.). 

P. Jakubowicz zdawał sprawę w 
w przedmiocie t. z. „Pocyj*. Sprawę tę po- 
ruszył oddział Brzeżańsko - Podhajecki, Ko- 
missya ad hoc wybrana d, 24. b. m. posta- 
wiła następujący wniosek: „Rada ogólna 
Towarzystwa gospodarskiego raczy uchwalić: 
Rada ogólna odpiera zarzut, zawarty w Prze- 
glądzie Polskim w artykule p. n. Porcye, ja- 
ko niezgodny z prawdą.* Zgromadzenie przy- 
jęło jednogłośnie powyższy wniosek komissyi. 

W końcu zabrał głos p. Polanow- 
ski autor broszury p. n. Kilka słów o po- 
trzebie Rady kultury krajowej — sprawy, po- 
ruszonej już nawet w sejmie, i oznajmił, że 
cofa swój wniosek co do wprowadzenia w 
życie podobnej instytucji. 

Ponieważ p. Kunaszewski wybrany 
do komissyi mającej dziś (27. b. m.) z rana 
zwiedzić szkołę Dublańską, oświadczył, iż 
nie może jechać do Dublan, przeto, na pro- 
pozycyę br. Włodz. Dzieduszyckiego wybra- 
no do tej komissyi p. Jana Pietruskiego. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1⁄4 ; 
następne wieczorem o godz. 6. w sali To- 
warzystwa kredytowego. 


(ZY. posiedzenie (wieczorne) z d. 26. lutego.) 


(%) Przewodniczący p. D. Abrahamo- 
wicz. Całe posiedzenie od godziny 1/47 wie- 
czorem do godziny 54 na 11 w nocy było 
zajęte wyłącznie uchwaleniem statutu wy- 
staw przez towarzystwo gospodarskie urzą- 
dzanych, oraz z stosowną instrukcyą ! Spra- 
wozdawcą i autorem statutów i instrukcyi 
był ks. Adam Sapieha. 

W rozprawie generalnej i specyalnej 
co do statutów zabierali głos pp. Jaroszyń- 
ski, Dąbrowski, Bittner, Onyszkiewicz, Hen- 
ze, Włodz. hr. Dzieduszycki, Woj. hr. Dzie- 
duszycki, Polanowski, Hubieki, hr. Kruko- 
wiecki, Jakubowicz, Waygart i wielu innych 
niektórzy z nich po kilka razy, stawiając 
najrozmaitsze wnioski, albo też poprawki i 
dodatki do poszczególnych paragrafów ela- 
boratu. Przy głosowaniu upadły wszystkie 
wnioski, dodatkii poprawki i statut uchwa- 
lony został w myśl wniosków sprawozdawcy 
z bardzo nielicznemi i nieznacznemi popra- 
wkami stylistycznemi. Instrukcyę dla komi- 
syi wystaw, przyjęło zgromadzenie bez roz- 
praw w myśl wniosków sprawozdawcy ks. 
Sapiehy Adama. 

Następne posiedzenie d. 27. b. m. o 
godz. 10 z rana. 


- OSTATNIA POCZTA. 


P. ministerowi handlu, dr. Banhan- 
sowi, który, jak donoszą dzienniki wiedeń- 
skie: Presse i Fremdenblatt otrymał od Najj. 
Pana dwumiesięczny urlop, udzieliła Izba 
deputowanych austryackiej Rady Państwa, 
jako posłowi 8 tygodniowego urlopu. Spra- 
wy ministerstwa handlu prowadzić będzie 
tymczasowo min. rolnictwa Chlumecky. 

Na posiedzeniu Izby deputowa- 
nych w dniu 26. b. m. odpowiada prze- 


wodniczący komissyi wyznaniowej na sto- 
sowną interpelacyę, iż komisya pracuje po- 
ważnie i gruntownie w rzeczy wchodząc 
nad ustawą o ślubach cywilnych. Toczą się 
własnie rozprawy szczegółowe. Potem Izba 
przystąpiła do rozprawy specyalnej nad u- 
stawą giełdową. 

Na posiedzeniu Izby panów w dniu 
26. b. m. projekt specyalnych kredytów na 
budowy kolejowe uchwalono podług wnio- 
sku rządowego. Do wspólnych delegacyj 
wybrani: hr. Belrupt, br. Burg, radca 
dworu Engerth, landgraf Fiirstenberg, 
ks. Jabłonowski, br. Hackenberg, 
jen. Hartung, hr Hoyos, jen. Keller, 
ks. Khewenhiiller, ks. Kińsky, ks. 
Trautmannsdorf, Vrints i Winter- 
stein. 

Według prywatnego telegramu Czasu 
narada w Peszcie, która miała przywieść 
do skutku porozumienie się między Tiszą 
a głównym rdzeniem partyi Deaką w kwe- 
styi pokrycia niedoboru budżetowego, speł- 
zła na niczem; kombinacya Sennyey, Lo- 
nyay i Tisza ma przeto znów większe wi 
doki utrzymania się. 

Na posiedzeniu gromadzenia na- 
rodowego 24. lutego, zaległy art. V pro- 
jektu Wallona o senacie, został uchwalony, 
poczem Zgromadzenie narodowe uchwaliło 
całą ustawę 448 głosami przeciw 241 i 
przystąpiło do trzecich obrad nad organi- 
zacyą władz publicznych. Laroche-Ja- 
cquelein oświadczył w imieniu rojalistów, 
że republika utworzona przeciw cesarstwu, 
właśnie sprowadzi cesarstwo; sama tylko 
prawowita monarchia byłaby rękojmią wiel- 
kości i wolności we Francyi. Artykuł I. 
ustawy o organizacyi władz politycznych, 
przeszedł bez opozycyi; art. II., który sta- 
nowi, że prezydent wybieralnym jest na lat 
7 i może być ponownie wybranym, otrzy 
mał większość 433 głosów przeciw 262. 
Wallon wnosi dodatkowo taki artykuł: „Pre- 
zydent republiki obwieszcza ustawy, czuwa 
nad ich wykonaniem, układa traktaty i ra- 
tyfikuje, dzierży prawo łaski. Amnestye 
mogą być wydawane jedynie w moc ustawy. 
Prezydent rozporządza siłami zbrojnemi, 
mianuje i usuwa za porozumieniem się z 
radą ministrów prezesa i członków Rady 
stanu, przewodzi w obchodach narodowych, 
przyjmuje i naznacza posłów*. Artykuł ten 
wzięty został pod rozwagę, a nazajutrz u- 
chwalony w brzmieniu przyjętem przez ko- 
misyę. Zgromadzenie przyjęło wreszcie cały 
projekt ustawy o organizącyi władz 436 
głosami przeciw 262, 

Journal officiel zawiera notę donoszącą 
o powołaniu Buffeta do złożenia gabinetu 
i dodaje, że tak przed, jak i po uchwaleniu 
ustaw konstytucyjnych prezydent Republiki 
jest stale zdecydowany obstawać przy zasa- 
dach kouserwatywnych, które zawsze były 
podstawą jeg » polityki. Nowy gabinet będzie 
musiał kierować się temi samemi zasadami, 
którym Buffet niemniej jest oddany jak 
Mac-Mahon. Nowy gabinet znajdzie przytem 
wsparcie ze strony ludzi umiarkowanych 
wszystkich stronnictw. 

Przysięgli uznali redaktora bawarskie- 
go Tateriundu Sigla winnym trzech obraz 
potwarczych kanclerza ks. Bismarcka i za- 
przeczyli uboczne pytanie względem okolicz- 
ności łagodzących. Prokurator wniósł 15 
miesięczne więzienie. Sąd skazał obwinione- 
go na 10-miesięczne więzienie. 

Senat włoski zatwierdził 73 gło- 
sami przeciw 36 artykuł ustawy karnej, 
utrzymujący karę śmierci. 


TELEGRAMY GALETY LWOWSKIEJ, 


Wiedeń, 27go Lutego. (Proces 
Ofenheima) Zamiast bar. Wittmanna, który 
ciągle chory, prezyduje Gernerth. Prze- 
wodniczący omawia cztery ostatnie punkta 
oskarzenia z największą objektywnością. 

Wiedeń, 27. lutego. Dzisiejsza 
Neue freie Presse została skonfiskowaną. 

Petersburg, 27. lutego. Rząd 
zezwolł na obrót przewozowy towarów z 
Prus wschodnich do Galicyi. 

Paryż, 27. lutego. Według Jour- 
nal des Debats Buffet odmówił swego 
udziału w złożeniu nowego gabinetu, De- 
baty wyrażają nadzieję że Buffet da się 
nakłonić. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łozińnki. 


Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 
o lirew przeczyszczającej herba- 
cie Franciszka Wilhelma, aptekarza 
w Neukirchen pod Wiedniem. Środek ten 
uzyskał powszechne uznanie u publiczności, 
gdyż co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słabo- 
ściach, 
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(NADESŁANE. 
Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosziów 


Revalesciere du Barry 


z Lomdy nu. 

Wyśmienity pokarm zdrowia „Revałesciere du Barry* usuwa wszelkie cierpienia, które się do, 
tąd oparły lekarstwom mianowicie: żołądka, nerwów, piersi płuc, wątroby , gruczołów, błony śluzowej, 
pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, 
biegunki, bezsenność, b zsilność , hemoroidy, wodną puchliznę, goraczki, zawroty głowy, uderzenia krwi - 
sum w uszach, nuduości itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reuma- 
tyam, gościec, bleduivę. 

Oto wsciąg 769000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom: 

Certyfikat Nr. 65.715 e Paryż li. kwietnia 1866. 

Panie! córka moja, która nadzwyczaj cierpiącą była, niemogła trawić ani spać; osłabienie bez- 
Senność i rozdraźnienie nerwów doszło do najwyższego stopnia. Dzisiaj używając Revalesciere »upeinie wy- 
zdrowiał:, ma dobry apetyt i dobry strawienie, nerwy się uspokoiły, sypia dobrze i wesołość nie opuszcza 
jej na chwilę. H. de Montlouis 

Nr. 64 210. 


5 . 


Nr. 76.810. Wdowa Klemm, w Düsseldorf po długoletnim bolu głowy i wymiota ch. 

Nr. 75.877. Floryan Kóller c. k. zarządca wojskowy od kataru płucowego i krtaniowego od zawrotu 
głowy i duszności w piersiach. 

Nr. 75.970. Gabryel Teschner słuchacz wyższej szkoły kandlowej z niebezpiecznych cierpień pier- 


siowych i nerwowych, 
Nr. 65.715 Panna de Monttonis z niestrawności, bezsenności i schudnięcia. 
Nr. 76.928 Barun Sigmo sparaliżowany przez lat 10 na rękach i nogach wyzdrowiał zupełnie, 
Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalescióre udorosłych i dzieci 50 razy swoją ceng na in- 
nych s«rodkach i potrawach. 
Ceua w blaszanych puszkach zawierających 1/3 funta 1 zł. 50 ct. 1 fat. 2zł 50 ct. 2 fnt. 4 zł. 
50 et. 5 fnt. 10 zł. 12 fot. 20 zł. 24 fnt. 36 zł. Biszkokty Ravalescióre w puszkach po 2 zł. 50 et. 4 zł. 50 
ct: Revaleseióre czekolada w tabliczkąch i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct, 
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach ua 120 filiżunek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł 676 fihżanek 36 zł, 
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp: w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8, w Białej u Aloizego Rei- 
cherta i Ericha Kelera; w Bochni u Franciszka Roissa i J. Bulsiewicza; w Brodach u E. Griinspanna; w 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Schuircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Rucxera, F. W. Królikowskiego, 
Karola Schubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona Gźrtnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A Tem 
czyna i W. E. A. Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Jiinnerta — również we wszystkich miastach u 


całym ciele, schudnięcia i bipochoudryi, 


Przyjechali «o Lwowa. | 
dnia 26 Lutego. 
Hotel Żorza. 

W. Romer, z Ocieki. — E. Domański z Ros- 
syi — S. Matkowski z Jezierny. — A. Popiel z Kró- 
lestwa. J. G.ębocki z Odessy. J. Pandalgi z Odessy. 

Hotel Europejski. 

Ks. A. Sułkowski z Poznania. — F. Fricke z 
Pragi. — A Fischer z Radziwiłowa. — A. Woll- 
mann z Prus. 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 26. Lutego 1875, 


piacąqżądają 


1. Akcye za sziukę, et] zi. jet 


Kotei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. N B 323/75} 2 1|25 
Kolei iwaw.-czern.-jas. po 200 zł, m. k. || 1ae|s0] 1aa|— 
Banku hip. gal. po 200 z}, 8 | 236|-| 288l— 
2. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred, gal. 5-prest. w. a. . . . . |= 85/70) 86/20 
Tow. kredyt. gal. 4-pre w. a. . . . . a | 75]8'] 76/40 
3-prent. listy zastawne nowe okresowe. EJ 85|70| 8620 
Banku hipoteczu. gal. +. €  « faj 89/80] 90/30 
Gal. zakładu kred. włościańskiego. „ taf s35] 99|-- 
Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal.l | 
Bukowiny 6-prc los. w 15 lat. 3 sojas] 91|— 
3. Öbhlhigi za 100 zł 5 
Indemnizacyjne gal, . . . . . [ø| 8370] 87sec 
Pożyczki krajowej z r. 1878 po 6 pr. wa. 30|—-| 91|— 
4. Losy, 
Miastu Krakowa so 16|-| 17j25 
Stanisławowa AK 14/75} 16)25 
5. Monety, 
Dukat holendoraki . . 5/15 5/22 
„n Cesarski ESEE: 5|24 
Napoleond'or  . . 8|ss| ajsa 
Pół imperyał rossyjski |. slas] 912 
Rubel rossyjski arebrny . 1|62 1/63 
a a papierowy 1/54 1/55 
Pruskie bilety kasowa 1/63 1/64 
Srebro . A à 0 . e c £ 106 107%1— 
Kurasgiełdy wiedeńakiej. 


Dnia 24. Lutego 1875. 


tr Drug Państw am. płacą żądają 
ednolity dług państwa w hankn. . . e 7090 71.06 
- „ wWirebrze 45.80 75.90 


Margrabina Brehan wyzdrowiała po 7mioletniej chorobie wątroby, bezsenności drzenia na 


Hoteli Angielski: 
Dr. A. Nowakowski z Wiednia. — W. Czajko- 
wski z Swirza. 
Hotel Krakowski: 
W. Kwiatkowski z Strzelisk, — M. Falkowiki 
z Rosyi. A. Giebułtowski z Ujścia. 
Hotel Langa: 
E. Gładyszowski z Krakowa. — J. Schwam. 


| berg z Tarnopola. 


znanych aptekarzów i kupców. 


Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem. 


| ©djeckaii ze Lwowa. 
dnia 26. Lutego. 


Stanisław hr. Borkowski, do Uwyczowa — 
Bonawentura hr. Bukowski, do Dobki. -- Bolesław 
hr. Komarnicki, do Sassowa. — Walery br. Kapri, 
do Bukowiny. — Jan br. Kapri, do Wołczkowiec. 
— Bolesław Boniecki, do Raty. — Henryk Jauko, 
do Hoszan. — Seweryn Korzyniecki, do Bereznicy. 
— Antoni Niedzielski, do Wieliczki. — Mieczysław 


| Skulski, do Worzocima. — Dyonizy Trzeciak, do 


Tarnowa. 


Bprstrzeżonie meteorologiczne. 


z dnia 27. Lutego 1875. 


Barometr 734 97mm. Psychrometr suchy — 8.3800, 
Psychromatr wilgotny — 8,3800. Prężność pary 240 
mm. Wilgoć 100%. Zachmurzenie 10. Wiatr E5. 
Ozon 8 Opad w mm. z ostatnich 24. godzin 
Temperatura powietrza — 6'70R. 


płacą żądaią 


Losy z r. 1839 cało . . - 274.— 275,— 
Ć „ 1839 piąta część 3 . 250.— 251.— 
E „ 1854 po 250 z$. 4-pre. . « 104.50 105.-- 
5 n 1860 po 500 zł. 5-pre, „ 111.60 114 80 
" n 1860 po 100 zł. 5-pre. > - 114.75 115.25 

Pożyczka z r. 1864 (z premiś) po 100 zł. 140.75 141.10 

Renty Como po 82 lir, austr. a 21.50 233— 

2. ©bligacye indemn., 50/, za 100 zł. 

Czech . 6 98.— —— 

Bukowiny . 83.— 88.50 

Galicyi 3 86.75 —.— 

Nlższej Auetryi 48.—  99— 

Siedmiogrodu | 7630 76.60 

węgier 19.50 80.— 

8. Akcye. 

Bank Angło-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 131.50 121.75 

Inst. kred. dla handlu po i60 zł. . ` 219.50 249.75 

Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. 815.— 820.— 

Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. ©. =- =r 

Gal. banku SABAT i przem. A 200 zł. wpł. 40 pre. —— —,- 

Gal. zakł. kred. ziemsk. A 200 zł. . . - —— —— 

Banku narodowego . è 963.—- 964.— 

Koi. naddnieost. à 200 zł. w srebr. à —— m= 

Austr. tow żeglugi par. po 500 zł. m. k. 435.— 437.— 

Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m k > 131.— 181.50 

Kol. Preszów- Tarn. (węg. część) à 200 zł. w areb —— —— 

Pół. alei po 1000 zł. w a. R 5 í - 1962.— 1967.— 

Kol Kar Ludw. po 300 zł. m k, h 329.75 240.— 

Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w arebr . 143.25 113.75 

Tow. kol. żal państ, po 200 zł. m, k. ?91.  292.— 

Połud. kol państw. po 200 zł. w a. 132.50 34 45 

1. Kol, węg. gal. à 200 zł. w arebr. 11650 117.—- 


4a. Liaty zast. loso wane, (za 100 zł. 

Powasv. austr. sakł. kred. ziem. 5-pre. w srbr. . 96.60 96.75 
Gal. zakł. k ziem. w Krak. los. w 18 lat 6-pre. 93.25 93,75 
U n n " n 36 „ 6-pre. 89.30 94, — 

n m - a 5 36 „5ipół 92.50 93,— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. PO Ea e 
n, n n po 5 pre. 85.80 86.30 
Gal. banku hipot. po 6 pre. . R 90.— 90.50 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 prac. I= o= 
Bank. narod po 5 pre. . Ę R pe. SE 
Węg. tow. ziem. pa 5 i pół pre. 86.75 87.— 


n n n Da 6 pre. 


5, Oblię. z prawem pierwszeństwa (<A 100 


Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a 67,50 63,50 
Kal. naddnietrzańska à 300 zł. 6-pre. W. a. 29.— 80.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. Część) 
4 300 zł. 5-pre. w arbr. . - kA a e 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. Ś © 95,50  96,— 
n n m 1002}. w. a. SR . 92.25 —— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5 pra. —— —— 
n s a " Hi. emisyi 101,50 102.— 
k oś KE NNW 2 (4 99.75 100.25 
Kol. lwow.-czern. jas. IV: emisyi à 300 zł. 
5-pre. w srebr. 5 . . . 79.— 79.50 
Węg. gal. kol. à 200 zł. E-pre. w arbr. —— 25.25 
6. Losy. 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. n- 167,— 167.50 
Clarego pa 40 zł. m. K. . . . . 26.75 27.25 
Tow. żegł. par. na Dunaju po 400 zł. m. k. 84.50 95.50 
Kelglevicha po 10 zł. m. K. . = 1375 14.25 
Losy miasta Krakowa > = è 16.25  17.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28,— 28.50 
Paliiego pa ży zł. m. k. - . . 2795 27.50 
Fundacya szpit. Arcykaięcia Rudolfa 13.75 14,35 
Saima po 40 zł. m. K. - . . 38.50 —— 
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(638) Grkenntnife. 


Jm amen Sr. Majeftät des Kaijersi 
Das É. f. Landesgericht in Wi n als Prepgericht 
bat auf Antrag der f. É Staatsanwaltjchajt 
trfannt, dap der Jnhalt des in der Hummer 
12 der Beitjhrift „Der Rattus" vom i4. 
Jebruar 1315 un er den Titeln „Umjhau“ nnd 
„Aus Spanfertels Colaudırungs Protofol” ent- 
baltenen ujjige das Vergehen nah $. 3.0 
St. ©. begriinde, und es miro nah $. 493 
St. P. O. das Verbot der Wetecverbrei- 
tung d efer Drudjchrijt ausgejprochen. 

Wien, am 17. Februar 875. 
eittenbuler m. p. Thallinger m. p. 


Jm Namen Śr. Majejtót des Kaifers | 
Das t. t Landesgericht in Wien als Prepge: 
richt hat auf Antrag der t f. Etaatsanwalt: 
jchajt erfannt, dap ber Juhalt des in Der| 
Rr. 257 der Beujhrijt „Bøje Zungen” vom | 
13. Februar 875 xit dem Titel „Der fala- 
monijche Jsrocepfal ober mer bat Redt” ent- 
Baftenen Bujjages bag Bergehen nach Artifel 
Vil} des GWejeges pom 11 Dezember 1862, 
R. ©. BL 8 ex 1:63, begriinbe, und 
e3 wird nah $. 493 St. P. D. bas Merbot 
der ABeiterwerbreitung biejer Drudjchrijt ausge- 
fprochen. 

Wien, am 17. Februar 1875. 

v. Weittenkiller m. p. Thallinger m. p. 

Jm Namen Sr. Majeftät des Raijers! 
Das t £ Lanbeggeriht Wien als Prefgeriht 
bat auf Antrag der t. t Staatórmoc ii 
trfannt, dag der Znbalt bes in der Nummer 
46 der Zetjchrijt „Das Vaterland” (Ubende 
blatt) vom 15. Februar 1875 unter ber Jiubrit 
„twageśnadrihten” enthaltenen Mufjages mit 
der Nujjchrijt „Borujjijches” in der Stelle von 
zaa wobli, hinaus” bis yum Sdlujje das Wer: | 
gehen nad $. 300 St. ©. begriinbe, und es! 
mrd nah $. 493 St. P. D. Das Verbot Der | 
Weiierverbreitung biejer ©Drudjchrijt ausge: | 
fproczen. 

Wien, am 18. Februar 1875. 


Beittenfiller m p. Thalinger m. p. 


; Das t. E Zandesgericht als Prepgericht 
in Prag, Bat auf Antrag der t. f. Staats- 
anwaltihaft in Folge des Bejchlujjes vom 
8. Februar 1875, Bahl 3664, zu Redt 
etlannt : 

Der Jnbalt des Artifels mit ber Muf- 
jhrijt „Amnestie“ in der eitjfrijt „Obrana“ 


Nr. 28. vom 4. Februar 1875 begründet den 
Thatbeftand des im §. 63 St G bezeihne- 
ten Verbrechens der Majeftäts-Beleidigung md 
wird daher unter gleichzeitiger Beftätigung 
der verjügten Wejchlagnabme auf Grund der 
$$ 409 und 493 Gt P. D. bas objective 
Berfahren eingeleitet, die Weiterverbreitung 
biejer Drudjchrijt verboten und bdie Bernid- 


tung der mit Bejchlag belegten Gremplare 
verordnet. 


(680 1—3) Edykt 

L. 1156. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu prostuje zaszłą pomyłkę w edy- 
kcie z dnia 16. Stycznia 1875 l. 4024 roz 
pisującyta egzekucyjną licytacyę dóbr Kwia- 
tonewice w sprawia Rozalii Antoniny Ney- 
manowskiej przeciw Hermanowi Neymanow- 
skiemu o 700 zł, na 17. Marca 1875. i 14 
Kwietnia 1875., iż uwiadamia o tekowej 
masę pupilarną Jana Dembińskiego respec. 
nieznanych z imienia i miejsca pobytu pra- 
wonabywców przez edykt i kuratora Dr. 
Jarosza z podstawieniem Dr. Zielińskiego. 

C k. Sąd obwodowy 
Nowy Sacz 23. lutego 1875. 


(686 2--3) E dyk t. 

L. 690. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko- 
jenia pretensyi Franciszka Ksawerego Za- 
sowskiego przedsięwziętą zostanie relicyta - 
cya 45 części dóbr Gorzejowa górna i śre- 
dnia w tutejszym Sądzie w dniu 30. Marca 
1875. o godz. 10. rano. 

Dobra te sprzedane będą także niżej 
ceuy szacunkowej 32.684 zł. 4 ct. w. a. wa- 
dyum wynosi 1780 zł. w. a. Resztę warun- 
ków licytacyjnych, ekstrakt tabularny i akt 
oszacowania przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej, 

O təm zawiadamiamy proszącego P. 
Franciszka Ksawerego Zasowskiego egzeku- 
tów, pp. Bolesława Goławskiego i Klemen- 
tynę Kozieracką, dalej spadkobierczynie na- 
bywczyni pp. Stefanię Krasuską i Florenty- 
nę Machnicką, p. Antoninę Prucek jakoteż 
wierzycieli dotąd niezaspokojonych i to tych 
którymby uchwała niniejsza albo wcale nie, 


St. Genois po 40 zł. m. k. . > . 27.— 27.50 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 16,—  16— 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. 2 109.— 110.— 
= A n 50zł. w. a. . 59.50  54.— 
Waldsteina po 30 zł. m. kK. . 2325 28.75 
Windischgrhtza po 20 zł. m. k. -  21,—  22.>— 
Weksle (Na 3 iulesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. ź r À m — mm 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 92.40 92.60 
Berlin za 100 tal. m "i —— —— 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. 54.15 54,90 
Hamhurg za 400 M. B, 54.20 54.25 
Londyn za 10 ft. szt. 111.85 114.50 
Paryż za 100 fr. 14.20 44.20 
Kura soia 
Dukat ces. mon. 5.26 5.37 
n pal. wagi axo ma — an 
Korona > ° —— „n 
20-frankówka ó 8.90 8.30 
Roasyjski imperyał —— = 
Talar związkowy .. == =, r= 
Srebra . 3 105.60 105.70 
'Telegrafowany xurs wiedeński. 
Dnia 26. Lntego 1874, MTI 
Jednolity dług państwa w hanknotach 10 | S5 
n n a w srebrze 15 | 80 
Losy z 1860 roku s z 11t ; 235 
Akcye banku wiedeńskiego 964 | — 
5 5 kredytowego 218 | | 
Londyn 10 funtów szterlingów . 1it | 25 
Srebro . > 5 105 | 20 
Napoleond'or : s | 88 
Dnkat 5 | 25 
100 Marek . . s p . a= || == 


(665 2 —3) Edykt. 

L. 6721. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Rudolfa Wagnera w ilo- 
ści 544 zł, 92 et. z pn. przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż części realności pod 
l. 10 w Szczerku położonej do małżonków 
Jana i Katarzyny Jachnoickiej należącej w 
daoiu 12. Marca, 12. Kwietnia i 12. Maja 
1875. zawsze o godzinie 10. przed połu- 
dniem w biurze II, 

Wartość szacunkowa tej części real- 
ności, wynosi 785 zł. 35 ct. w. a., poniżej 
której takowa na powyższych terminach 
sprzedaną nie będzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w ilości 78 zł 53 ct. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 


sądowej. 
Biała dnia 29. Października 1874. 
(667 2—3) Edykt. 


L. 4692. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy wiadomo czyni, iż celem zaspoko- 
jenia należytości Gittli Orgel w ilości 160 
zł. a. w. z pn. przymusowa publiczną sprze- 
daż realności pod Nr. 46 w Jagodniku po 
łożonej do Leopolda Bańki należącej w 
trzech terminach t. j. dnia 8. Kwietnia 1875., 
7. Maja 1875. i 8. Czerwca 1875. każdą 
razą o godzinie 10. zrana pod warunkami 
w Gazecie niniejszej do Nr. 92, 93 i 94 ex 
1874. ogłoszonemi odbędzie się. 

Kolbuszowa dnia 31. Stycznia 1875. 


(662 2 —3) Edykt. 

L. 35. Zuzanna Kotlarska prosi w 
celu powtórnego zawarcia małżeństwa o u 
znanie nieobecnego męża swego Józefa Ka- 
lasantego Kotlarskiego zą zmarłego. 

Józef Kalasanty Kotlarski urodzony 
dnia 27. Sierpnia 1831. w Łęgu ad Nawo- 
jowa miał umrzeć dnia 2. Lipca 1873. na 
Węgrach w Szaleńcu. 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa wszystkich, którzyby wiadomość mie- 


albo nie w swoim czasie doręczoną być | li o życiu Józefa Kalasantego Kotlarskiego 
mogła, jakoteż tych wierzycieli, którzyby albo o okolicznościach jego śmierci dotyczą- 
po dniu 10 „Stycznia 1875. z wierzytelno- | cych, ażeby o tem donieśli najdalej aż do 
Ściami swemi do tabuli weszli, do rąk u- | dnia 5. Września 1875. albo c. k. Sądowi 
stanowionego zastępcy kuratora p. adw. Dr. apga remu w Nowym Sączu albo kurato- 
Jarockiego i przez edykta. rowi nieobecnego Józefa Kalasantego Kotlar- 

Tarnów, 2}. Stycznia 1875. | skiego to jest adwokatowi Dr. Janowi Jaro- 
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szowi w Nowym Sączu albo obrońcy węzła 
małżeńskiego adwokatowi Dr. Olszewskiemu 
w Nowym Sączu. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz dnia 16. Stycznia 1875. 
(659 2—3) Edykt. 

L. 7600. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie niniejszym edyktem 
wiadomo czyni, że p. Baruch Zimmermann 
przeciw p. lgnacemu Suchorzewskiemu z 
życia i miejsca pobytu niewiadomemu pod 
dniem 9. Lutego 1875. do l. 1600 pozew 
wniósł i o pomoc sądową prosił, w skutek 
czego uchwałą z 12 Lutego 1875. do l 
1600 wydany został nakaz zapłaty zaska- 
rzonej sumy wekslowej 30 zł. z pn, a po- 
nieważ miejsce pobytu pozwanego p. Igna- 
cego Suchorzewskiego jest niewiadome. a 
zatem c. k. Sąd krajowy do zastępowania 
i na tegoż koszta i szkodę tutejszego adw. 
Dr. Szwedzickiego z substytucyą pana adw. 
Dr. Starzewskiego kuratorem mianował, i 
temuż rzeczony nakaz zapłaty doręcza. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów, 12. Lutego 1875. 

(549 3—3) Edyk t 

L. 306. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy wiadomo czyni, iż celem zaspoko- 
jenia należytości Dyrekcyi zakładu kredy- 
towego włościańskiego w ilości 187 zł 51 
ct. a. w. zpn. publiczna egzekucyjna sprze- 
daż realności pod l. 14/1 w Jagodniku Wa- 
lentego Bańki w trzech terminach t. j dnia 
8 Kwietnia 1875., dnia 7. Maja 1875. i d. 
8. Czerwca 1875. każdą razą o godzinie 10. 
przed południem w gmachu sądowym odbę- 


dzie się. Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w ilości 600 zł. a. w. 


Wadyum wynosi 60 zł. a. w. 
! Na trzecim terminie realność ta i ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 


Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w  registraturze przejrzeć 
można. 


Kolbuszowa dnia 31. Stycznia 1875, 


GQObwieszeze ni e. 


L. 1879. Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru jednego posła na sejm kra- 
jowy z ciała wyborczego większych posiadłości obwodu Sanockiego, tudzież jednego posła 
na sejm krajowy z ciała wyborczego większych posiadłości okręgu wyborczego byłego 
obwodu Kołomyjskiego, ogłasza się niniejszem na podstawie $. 22. sejm. ord. wyb. listy 
wyborców wzmiankowanych okręgów z tem oznajmieniem, iż reklamacye mogą być wnie- 
sione do Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu dni czternastu, licząc 


od dnia tego ogłoszenia. 


Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. 
Pełnoletni współ% łaściciele dóbr tabularnych, uprawniających do wyboru w powyżej 
wzmiankowanych okręgach wyborczych, mają w celu wydania kart legitymacyjnych prze- 
dłożyć c. k. Staroście w miejscu wyboru pełnomocnictwo, wystawione przez nich dla tego, 


którego do wyboru upoważnili. 


Tych do wyboru uprawnionych, którzy nie mieszkają w kraju, wzywa się, ażeby o | 


karty legitymacyjne zgłosili się u dotyczącego c. k. Starosty. 
Uprawnieni do wyboru, stale w kraju zamieszkali otrzymają karty legitymacyjne 


wprost z urzędu. 


Z ces. król. Prezydyum Namiestnictwa. 
We Lwowie dnia 25. Lutego 1875. 


I. Wykaz posiadaczy dóbr tabularnych, uprawnionych do wyboru posła na sejm 
krajowy w ciele wyborczem większych posiadłości okręgu wyborczego Sanockiego. 


Lista wyborców IL 


Okręg 


Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru 


wyborczy: Sanocki. 


| POETRY PET m 


Nazwa posiadłości większej 
uprawniajacej do wyboru 


may LEW ann PY 


Abrahamowicz Leopold, Auna i Abusch 


Wróblik królewski. 


Abraham 
Bal Tymon Paszową, 
Bees Arnold br. Baniowice. 
Bobczyńskiego Jana masa spad. Krzemienica, Niowietka. 
Bobrowski Władysław hr. Długie. 


Bogdanowicz Tytus, Walentyna z Romi- 
schów Bogdanowiczowa i Julia Romisch. 

Bukowski Bonawentura hr. 

Chłędowskiego Ottona masa spadkowa 
Chiliński Maryan 

Choroszczakowscy Aplinary i Emil 
Cybulscy Adam i Wojciech dw im, i £u- 
cyan 

Dauksza Ewelina, Franciszek Steczkowski 
i Zuzanny Daukszy masą spadkowa 
Dębińska Wanda br. 

Dwernicki Wincenty 

Dworski Aleksander 

Dybowska Helena 

Dym Samuel 

Falkowskiego Władysława masa spadk. 


Galicyjskie Towarzystwo parcelacyi i bu- 
dowy 


Gisbułtowskiej Rozalii masa spadkowa 


Gniewosz Feliks 

Gołaszewski Władysław 

Gniewosz Paulina 

Gniewosz Stanisław 

Golejewska Urszula ir., Andrzej hr. Łoś, 
Jadwiga hr. Bobrowska, Bronisław hr. 
Łoś, Juha hr. Łoś i Karol hr. Bobrowski 
Gorajski August 

Grodzicki Leon 

Grodzicki Ludwik 


Grossinger Hersch 
Grotowski Leon 
Griinhaut Neche 
Gużkowski Kajetan 


Hallerowa Łucyna 

Herzig Ichla, Chaja Pineles, Freude Wechs- 
ler, Jakób Herzig, Markus Herzig, Fei- 
wel Herzig, Bina “pire, Józef Herzig 
i Samuel Herzig 

Horodyńska Leopold; ua 

Janowski Zygmunt 

Jaruntowskiego Anto nogo masa spadkowa 


Jaworski Józef 

Janko Izabela 

Jordan Józef 
Kraiński Władysław 
Kraiński Edmund 
Krasicki Edmund hr. 
Krasicki Ignacy hr. 
Krasicki Stanisław hr. 
Krasicka z Trzecieckich Marya 
Kanner Abisch i Zofia 
Krasicka Elżbieta hr. 
Kieszkowski Henryk 
Kwiecińska Józefą 
Kozłowski Jan 


Klobasa Wiktor, Kazimierz i Karol 


Kobuzowski Czesław 


T 
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| £ukowe. 


' Leszczawa górna. 
Izdobki. 
Wietrznn, 
Rakowa. 
Ustyanowa. 


Hunmniska, 


' Niebieszczany. 

Sieniawa, Żernica wyżna, Rogi. 

Obarzyn, Temeszów. 

Srednia wieś. 

Równia. 

Tarnawa dolna i górna, 

Witryłów. 

Bosko z przyległ, Haczów, My- 
moń, Voreiaby, Milcza, Puła- 
wy, Wernejówka, Moszczanica, 
Surowica, Jasień czyli Jasil. 

Rybne, Wilkowyja, Zarów. 

Karlików, Nowosielec, Gniewosz, 
Tokarnia, Woła piotrowa. 

Leżany, Targowiska. 

Posąda jaćmirska. 

Grąziowa, Krzywe, Trzeianiec. 


Rajskie, Kukowezyk, Jaworzsc, 
Kobylsko, Studenne. 

Baydy, Jaszczew, Moderówka. 

Bzianka. 

Mchawa. 3 

Baligród, Bystre, Lissowice, Hu 
szowice, Raba, Stężnica. 

Jaćmierz, Posada jaćmierska. 

Jawornik ruski. 

Grodzisko, Nowemiasto, Posada 
nowomiejska. 

Haczów. 


Pielnia, Jędruszkowce, Kamien- 
ne i Przybyszów. 
Falejówka. 
Żurowce, Popiele, 
Srogów wyżny. 
Malawa. 
Grabanina. 
Olszanica, 
Niebocko. 
Leszczowate. 
Lisko z przyległ. 
Bachorzec, Słonne, 
Podbukowina. 
rednie wielkie. 
Lubatówka, Miejsce. 
Międzybrodzie, Mrzygłód, 0l- 


Raszkowa, 


Polchowa, 


chowce, Tyrawa dolna, Zahutyn. 


Dubiecko z przyległ. 

Tarnawa wyżna. 

Bereźnica wyżna. 

Jawornik ruski „Rybno* i górny, 
tudzież połowa Jawornika ru- 
skiego „Netrebka*. 


Zeglec. 


Draganowa, 
Sulistrowa. 


Łęki, Smereczna, 


Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru 


Konarski Stanisław i Henryk hr. 


Korwin Jan 
Kosowicz Władysław i Florentyna 


Kowslski Innocenty i Stanisław 


Kozłowska Tekla 

Krzystkiewicz Ludwika 

Laneri Henryk 

Laskowskiego Felicyana masa spadkowa 
Laskowska Katarzyna 

Lecker Józef 

Łepkowski Maksymilian 

Łepkowski Rafał 

Leszczyńska Marya 

Leszczyński Wojciech 

Lewartowska br. Celestyna i Antoniewicz 
Marya 

Lewicki Kornel 

Lityńskiego Józefa mase spadkowa 
Lótfler Franciszek 

Łukasiewicz Ignacy i Honorata 

Dr. Macudziński Waleryan 


Maniawska Faustyna 


Męciński Cezar 


Mitrowskiejgo Antoniego masa spadkoxa 


Miejska Antonina, Marya Strzelecka, Jó- 
zet, Emilian, Marya , Natalia i Aleksan- 
der Miejscy 

Mniszek Teodozya 

Młodkowski Władysław 
Morze Sabina 

Mniszek Zofia Ema, dw. im, 

Nadziak Szymon 

Nanowska Marya 

Niedźwiecki Aleksander 

Nowosieleckiej Ludwiki masa spadkowa 

Nowosielecka Wilhelmina 

Nowosielecki Wenanty 

Ostaszewski Teofil 

Peszyńska Emilin 

Pieściorowski Ryszard 


Przemyśl rz. kat. biskupstwo 


Pohorecki Feliks 
Porembalski Jan 


Poźniak Wilhelm i Jadwiga Zdankiewicz 


Pragłowski Aleksander 

Przyłęcka Aleksandra 

Rentzenstein Alfons 

Ringel Zofia 

Romer Hieronim 

Rossowski Zygmunt 

Rylska Agnieszka 

Rylski Franciszek 

Rylski Zygmunt 

Sartyni Domicela 

Schwarz Jakób, i Lea, Dawid Naftali i E 
ster i spadkobiercy Krystyny Kwieiniewskiej 
Smalawski Kazimierz 

Starowiejska Zofia 

Starzeński August he. 

Sękowski Feliks, Leonard i Edward 
Świejkowska Agata 

Szeptycka Zofia 

Schmitt Roman 

Sikorskich fundacya zaklad głuchoniemych 
Słonecka Marcelina 

Sołdraczyński Ignacy 

Stojowska Emma 

Stojowski Feliks 

Stojowska Tekla 

Stojowski Dolesiaw , Teofila z liętowakich 
Stojowska i Teofila z Stojowskieh Łunie- 
wska 


Skrzyńska Emilia 
Skrzyński Henryk 
Skrzyński Ludwik 


Skrzyński Zdzisław 

Strzelecka Anna i Wincenta Gołkowska 
Swiejkowska Anna 

Tarnawiecki Marceli Dr. 

Tergonde Klemens 

Tomanek Józef 

Trzecieski Zbigniew 

Trzecieski Adamı 


Tchorznicka Kornelia i Rylska Józefa 


Truskolawski Henryk 
Truskolawski Leonard 


Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru 


| Chrewt, Leobrat, Oichowiec, Lu: 


j  towiska, Wetlin. 


Jureczkowa. 

Gdyczyn z przyległ. 

Bircza, Bircza stara, Korzeniec, 
Korzeniecka Wola. 
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Guzikówka. 

Nienaszów. 

Zawadka. 

Rożanówka, Łodzin, Zmysłówka. 


Jasień, Ustrzyki dolne. 


Wesoła, Magierów, Ujazdy. 
Zastaw. 

Czaszyn, Brzozowiec. 
Łobozów. 

Turzepole. 


j Balchowa, Hoszew. 


Ulucz. 

Daszówka. 

Piątkowa, Pracówka. 
Charkówka, Leśniówka. 
Gorzyce, Leżyny. 


Ciechania, Olchowiec, Polany, 
Ropianka. 
Dukla, Głojce, Hyrowa, Iwla, 


Lipowica, Mszana, Nadole, Te- 
odorówka, Trzciana, Zboiska. 

Grab, Kąty, Kotań, Mytarka, 
Myscowa, Ożenna. 


ka, Świerzowa ruska, Toki, 
Wyszowadka, Żydowskie. 


| Rostajne, Swiątkowa mała i wiel- 


Łopienka, lyskowa. 
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Teleśnica, Sanna. 

Truszowice. 

Strachocina. 

Iloszow i Hoszowezyk. 

Serednia 

Polana. 

Górki. 

Grąziowa. 

Nowosielce kozickie. 

Wojtkowa część. 

Klimkówka, Grabownica, Wzdów. 

Kobylany, Łękicz. 

Kuźmina. 

Czeremcha, Dalwina, Jaśliska , 
Kamionka, Królik polski, Li- 
powice, Posada jaśliska, Szkla- 
ry, Wola miżna i wyżna, Za- 
wadka , Blizne, Brzozów, Gol- 
cowa, Przysietnica, Starawieś, 
Równe 

Dydnia i Krzywe. 

Rudawka i Kotów. 


( Nadelany część, Nowotaniec część, 
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Jaworowa wola. 
Komarowice. 
Lubno szlacheckie. 
Końskie. 
Brzuska i Huta brzuska. 
Markowce i Dudyńce. 
Kreców. 
Bukowsko. 
Zagorz. 
Pisarzowa 
Jabłonica ruska, 


Grabownica 


Czarna. 

Bratkówka, Odrzykoń, 

Siedliska. 

Wydrna. 

Baydy, Jaszczew. 

Korczyna z przyległ, Węglówka, 
Sporne. 

Zobatyn. 

Bukow, Trześniow. 

Czerteż, Kostarowce, Jabłonka 

Jasłonki, Kolonice 

Dobieszyn 

Potok, Toroszówka 

Borek, Jedlicze, Męcinka 


Chlebna, Piotrówka 


Czarnorzeki, Krasna, 
Krościecko wyżne 
Baydy część, Ustrobna. 
Bartkówka, Hłudno , 
Pawłokoina, Wara. 

Harta i Lipnik 
Tyrawa wołoska. 
Uherce 

Bykowce, Dolina. 
Dobra, Łodzina z przyległ. 
Darów, Paniszczów 
Dynow, £nbno. 

Polanka, Swierzowa. 


Dąbrówka polska i ruska, Stróże 
wielkie i małe, Sanoczek, Po- 
sada sanocka, i Wojtowstwo w 
Sanoku. 

Jasienów. 

Kulaszne. 


Nozdrzec, 


Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyborr 


Imię i nazwisko 
uprawionego do wyboru 


Truskolawska Roz:lia | Fo pzna i Wysoczany, Ostanicza, 
Truskolawscy Antoni, Marcin, Katarzyna, | 
Apolonia, Hiacenta . Magdalena i Michał 
Miłowicz Antoni i Marya Kern. 
Tyszkowski Antoni 

Tyszkowski Józef 


Pobidno z Ratwanicą. 


Trójca z przyległ. 

Rybotycze z przyległ. 

Lalin, Srogów dolny, Pakoszów- 
Tyszkowska Wikrorya ka, Glinne. Gorzanka, Radzie- 
jowa, Wola gorzańsks, Huwniki. 


Klaudya i Kiemens, tudzież Salamona |} Hroszówka. 
Herzig 

Urbańska Marya 

Urbański Feliks 

Wasilewski Wojciech 

Wellisch Leopold i Regina 
Werner Ozyasz 

Weissenwolf Konrad i Marya hr. 
Wiktor Adam 


| 
| 
Tergonde Marya. Franciszek, Władysław | 


+ Kombornia i Wola komborska. 
Iskrzynia 

Siemuszowa, 

Barwinek, Tylawa Zyndzanów. 
Brzyzawa, Wola brzyzawska, 
Ruskawieś 

Załuż, Dolina, Wiejskie, 

| Jaworowa wola, Nowotaniec część, 
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Wiktor Jakób N Senkowa wola 

| Długie, Zarszyn, Posada zarszy- 
Wiktor Jan |  ńska Eii y 
Wiktor Joanna Wróblik szląchecki. 
Wiktor Józef Wojkówka. 
Wiktor Tadeusz Kaliszówka. 


+ Holuczkow. 
Słup:zany górne i dolne. 
| Berechy górne, Caryńskie, Nasie- 


Wisłockiego Karola masa spadkowa 
Wisłocki Marceli 


Wizyta Wiktorya J czne, Ruskie, Smolnik, 
Zaklika Kazimira ? Gwoźnica dolna i górna, Lutów. 
Załęski Gabryel Iskań. 

Załuski Iwo hr. Wrocanka. 

Załuski Michał hr. Iwonicz 

Zaremba Franciszek i Marya ) Lipa. 

Zatorski Maksymilian Wankowa. 


| 


Rabe, Zadwórze 


) Stefkowa. 


Bereźnica niżna, Myczkowce i 
Zwierzyn. 
Berezka. 


Ziętarski Franciszek 
Ziętarska Honorata Józef, Julian, Lakowski 
i Pessel Scheck. 


Złocki Wiktor 
Żurowski Teofil 


Z Prezydyum Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 25. lutego 1875. 


Il Wykaz 


posiadaczy dóbr tabularnych uprawnionych do wyboru posła do Sejmu kra- 
jowego w ciele wyborczem: większych posiadłości okręgu wyborczego: 


Kołomyjskiego. 


Nazwisko 
tabularnej posiadłości 


Imię i nazwisko 
wyborcy 


Łuka i Monaster 

Targowica 

Podwysokie, Tyszkowce 

Trojca, Debesławice 

lińce 

Kułaczkowce, Balince 
Chmielowa, Tuluków, Zabłotów 
Zadubrowce 

Winograd część 

Chlebiczyn leśny 


Abgarowicz Jan 

Abrahamowicz Adolf 

Abrahamowicz Dawid 

Abrahamowicz Józef 

Abrahamowicz Rozalia 

Agopsowicz Jakób 

Agopsowicz Antoni 

Antoniewicz Dominik 

Aatoniewicz-Bołoz Kajetan 

Asłan Mikołaj 

Asłan Paweł 

Aywas Mikołaj i Józef 

Rieńkowskiego Marcelego masa spadkowa 
Bilińska Leontyna 

Bogdonowicz Anna i Franci zka Szymo- 


kad 


» 
Stecowa 
Kamionki małe część 
Ispas część 


i Dżurków 
nowicz i 
Bogdanowicz Antoni Matejowce 
Bogdanowicz Antoni masa spadkowa Ostrowiec 


Rakowiec, Semenówka 


Baran Samuel IEC, DEN 
Oleszków i Kielichów 


Bogdanowicz Krzysztof Łucyan dw. im. 
Czaszyński Józef, Leopold Łopatyński, An- 
tonina Romanowska i Franciszką Sowiń. 
skiego masa spadkowa 


Piotrów, Siekierzyńce 


Cieński Ludomir Okno 

Czechowicz Leokadya br. Pilipy 

Czuczawa Antoni Wierzbowce 

Dąbrowski Maryan i Anna, Toporowce 

Dzieduszycka Paulina hr. Korniów 

Dzieduszycki Stanisław hr. Gwozdziec mały i stary. 

Drohojewska Marya i Helena Turka 

| oka i Sajo Longin i Eugenia Helena ea Siteye. TV: sdisdą 
W. A 

Golcjewski Autoni Harasymów. 


Olchowiec i Kunisowee. 
Dzurków część. 
Głuszków. 


Gniewosz Marya Stefania dw. im. 
Goldenberg Jakób 

Jakubowicz Jędrzej 

Janocha Michalina, Kazimira, Janina, Le- 


oncyusz i Antoni Konstanty dw. im. Obertyn i Strylcze, 


Jasiński Franciszek Albinów ka. 
Jasińska Łucya Zwhajpol. 
Jakubenc Grzegorz Probabin 
Kapri Jan br. Wołczkowce. 


Werbiąż niżny i wyżny. 


Kleski Jan su 
e Korszów i Liski, 


Krzeczunowicz Zenon i Barbara 


ołomyja probostwo obrz. łać. Oskrzesińce. 

omar Tytus Karłów Uście. 
Korytko Teofila Piadyki. 
Kościszewski Tytus i Seweryna Boggia Bełełuja. 


Gazeta Lwowska Nr. 47 a dnia 27. Lutego 1875. 


Imię i nazwisko 
wyborcy 


Kosiński Izak 
Kurzweila Rudolfa mssa spadkowa 
Kobylański Leon 


Kobylański Baltazar 
Krzysztofywicz Igaacy 
Krzysztufowicz Kajetan 


Krzysztofowicz Szczepan 
Krzysztofowicz Emilia 
Krzysztofowicz Zofia 

Łukasiewicz sgsacy i Rozalia Prunkal 
Łukasiewicz Ignacy 

Łukasiewicz Kajetana 
Łukasiewicz Zygmunt i Maryan 
Mojsa Jan 

Michałowski Karol 

Osadca Michał i Teodor 

Passakas Ignacy 

Piwko Julia 

Puzyna kaiaź Roman i Helena 
Pazyua koiaź Julian 
Przybyłowski Stanisław 1 Otylia 
Przybyłowska Heleua 

Radliński Robert i Anna 
Romaszkan Anna 

Romaszkan Mikołaj br. 
Romaszkan Mikułaj, Franciszka Marya i 
Zofia 

Romaszkan Jakób br. 

Scharf Selig i Bolechower Mortko 
Schnirch Ignacy 

Silber Dawid 

Siwiccy Konstanty i Teresa 
Stojowski Jordan Zdzisław 
Szumlański Wacław 

Teodorowicz Mikołaj 

Toresiewicz Grzegorz 

Torosiewicz Ignacy 

Teodorowi'z Józef i Walery 
Teodorowicz Kajetan 

Teodorowicz Tevdor 

Teodorowicz Cecylia 

Torosiewicz lzydor 

Wartasiewicza Jaua masa spadkowa. 
Wielowiejska Leokudya Hligia 
Zachariasiewicz Mareeli 
Zadurowicz Bogdan 

Zadurowicz Grzegorz 

Zadurowicz Kajetan 

Zadurowicz Jan 
Zadurowicz Walery 

Zadurowicz Walery 

Zupórski Wiudeiwicia 
Zeregiewicz Grzegorz i Michał 
Zeregiewicza Jana masa spadkowa 
Zaleski Aleksander 

Z e. k. Prezydyum Namiestnietwa. 


Edict 
8. 70.536. Eröffnung vorläufiger Gifen- 
bapnbud:-Ginlagen für die módrifdh = Tólefifche 
Nordbahn und für bie a pr. Kaifer Ferdi 
nanbśediordbafn und Aujforderung zur Anmel 
bung von die ganzen büherlihen Einheiten bez 
lajtenben Rechten. 


(678) 


Nazwisko 
tabularnej posiadłości. 


Zamulińce, 

Mięczykówka, Łuka 

Winograd część(Leonówka zwana) 

Winograd część Bałtazówka zwa- 
na) 

Jasienów polny, Głuszkl. 

Drahasymów, Kniaże, Załucze i 
Zawale. 

Karnicz , Kropiwiszcze. 

Popielaiki, 

Głuszków połowa. 

Podhajczyki część. 

Hańczarów. 

Czortowiec stawowy. 

Podwerbce. 

Rudniki, Rosohacz, Słobudka poln 

Isaków część i Siekierczyn część. 

Borszów częśc. 

Kolanki i Michalcze. 

Błobudka leśna część Puhary. 

Gwoździec, Ostapkowce. 

Chwaliboga 

Krżyworównia. 

Czortowiec górny, Uniż. 

Chlebiczyn polny. 

Siemiakowce i Michalcze, 

Horodenka, Raszków. 


Dąbki i Repużyńce. 
Potoczyska. 
Debesławce. 
Budyłów, Mikulińce, Widynów. 
Serafińce. 

Ceniawa. 
Kopaczyńce. 
Dalaszawa. 
Hawrylak. 

Potoczek. 
Chemiakówka. 
Russów. 

Mihalcze 

Żukow, Żukocin. 
Krasrnostawce. 
Sopów i część Diatkowice. 
| Kamionki wielkie, 
Olejowa. 

Nazwiska Weronów. 
Oreloc. 

Nazarna. 

Rozniów, Trościaniec. 


Jakobówka, 
Demycze, 


Duuión wayóż: 
Zywaczów połowa. 
Zywaczów połowa. 
Korolówka. 

We Lwowie dnia 25. Lutego 1875. 


afd 115 F e A TE E N 
auf Grundlage der in dem Cifenbahnduhe eut- 


*FĄ 


'baltenen und nicht Deftrittenen Cintragungen 


im guten Glauben erworben. 

Dutch den Nmftand, dag das antuniele 
bende Recht aus einer gerichtlichen Erledigung 
erfichtlich ift oder, dab ein auf Diejeś Redt fich 


| beziegendes Ginfchreiten der Parteien bei Ge- 


Vom F F Sandesgerichie in Wien wird | richt anbdngig ift, wird an der Berpflihtung 


in Gemóipheit des Gejeges vom 19. Mat 1874 
Nr, 70 R. G BI. tunbzemadht, dak auf Mn- 
fuchen der a. p. Kaifer Ferdinands = Nordbahn 
heute im Cifenbahnbuhe drei vorläufige Ein- 
lagen und gwar: 
1. für die móagrijch-fehlefhhe Nordbahn mit 
ber Hauptlinie Brünn-Sternberg und der 
Nebenlinie Nezamislitz-Prorau ; 


2. für die a. p. Kaifer Ferbinands-Nord- 
bahn mit ber Hauptlinie Wien-Trzebi- 
nia und den Qebenlinien: Florisdorf- 
Jedlersee, Gduserndorf Marchegg, Lun- 
denburg Brünn, Prerau-Olmiitz, Schón 
bruun Troppau, Oderberg - preussische 
Grenze wub Dziedzitz-Bielitz- Biała; 

8. für die a. p. Raijer Ferdinands-Norobahn, 
vormals Krakau oberfchlefijche Gijenbafn 
von der preugijchen Grenzen Bet Słupun 
bis Krakau mit ber Qweigóahn von 
Szczakowa an bie Ślterreichijchztuffijche 
Grenze eröffnet wurden. 


Ale jenen Perfonen, welen ein bie 
eine ober Die anbere ganje Dücherlihe Ginbeit 
belajtenbes Necht zufłeft, und für welche nicht 
fchon durch bie Ginverletbung des Pfanbrechtes 
zur Sicherjiellung der Forderungen aus Den 
Prioritóte : Unleihen vom 1. Juni 1841, 1. 
Suni 1844, 1. April 1847, 1. Mai 1850 und 


i. Sovember 1852, i. Augujt 1860, 1. Jän- | 8 


ner 1871, 1. Quli und 1. Nopember 1872, 
ferner aus den Prioritats<Aftien der Krakau 
oberjchlefijchen Gijenbahn vom 1. Juli 1848 
und ben Obligationen derfelben Gijenbahn vom 
15. Dftober 1850 Morjorge getroffen wurde, 
werben aufgefordert igre Anjprühe bei dtejem 
£ E Qandesgerichte bis 30. April 1875 fo ge- 
wig zur Mumelbung zu bringen, widrigenś daś 
Redt auf Geltendniachung der anżumeldenden 
Anfpriiche benjenigen dritten Perjfonen; gegen: 
über werwirtt móre, welke biiherliche Nechte 


jur Anmeldung nits geändert. 
Cine Wiedereinfegung gegen die Berjäumung 


| Der Gpittalfrijt oder eine Verlängerung derfel- 
| ben fúr einzelne Parteien findet nicht Statt. 


Bom f. É Qandesgerichte. 

Wien, ben 14. Jänner 1875. 
(679) Firma-Protofollirung. 

Ne 16.900. Das É £. Rreisgeriht in 
Tarnopol bat unterm 31. Dezember 1874 in 
bas Megifter für Ginzelufirmen bdie Firma 
Gustaw Morawetz zum Betriebe einer Speze: 
reiwaarenhandlung in Podwołoczyska eingu: 
tragen verordnet. 

Tarnopol, den 31. Dezember 1874. 

(650 1—3) EDiEt. 

„ Nr. 13.159. Bon Seite des F. f. Bezirts- 
i Gerichtes in Kolomea wird bem, dem Wohn- 
orte nah unbefannten Josef Landau befannt 
gegeben, dah Hersch Marmorosch Gefhäfts- 
mann aus Kolomea unter bem 1. November 
1874 Bahl 13 159 gegen Denferben eine Klage 
wegen Zahlung von 254 fl. 95 fr. öf. W. ause 
| getragen bat, welche mit Bejhlug vom Heutigen 
| aur Bahl 13.159 gur mündlichen Verhandlung 
lauf den 5. April 1875 um 10 Ubr BVormit- 
| tagë worbejchieben worden ift. 

Bugleich wird dem Belangten befannt ges 
macht, dap für denfelben ein Kurator in der 
erfon bes Ubv. Dr. Rasch mit Gubftituirung 
bes Mdv. Dr. Lękawski beftelt, und biejem bie 
Klage zugejtellt worden ift. 

Cs ift [omit Sahe bes Belangten dem bez 
ftelten Kurator zeitlich vor dem zur Verhand- 
lung anberaumten Termine eine gehörige Xn- 
formation zu ertheilen, ober aber perjóntich bei 
der Tagjagung zu erjcheinen, widrigenfal8 ber- 
jelbe bie Folgen der Nichtbejolgung Diejer Auf- 
forberung fih fetbft zuzujchretben wird. 

R. É Wezirts=Gericht. 

Kolomea, am 22. Nopember 1874, 


(653 2—3) Edyk t. 

L. 6926. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszem wiadomo czyni, żo Wincenta 
Skulimowska przeciw Józefowi Niezabitow- 
skiemu, a względnie tegoż spadkobiercom 
dnia 5. Lutego b. r. do l. 6926 pozew o 
uznanie prawa do sumy 300 zł. m. k. z pn. 
wyrokiem byłego c. k. Sądu szlacheckiego 
Lwowskiego z 17. Września 18389. do L. 
28.231 przyznanej 2a nieistniejące i wyma- 
zanie tej sumy ze stanu biernego dóbr Win- 
niki jak Dom, 191 pag. 268 n. 84 on. wnio- 
sła. Dla z życia i miejsca pobytu nieznajo- 
mych pozwanych ustanowiono 
adw. Dr. Nurkowskiego, z zastępstwem adw. 


Dr. Kuczkiewicza i wzywa się pozwanych, | 


ażeby albo ustanowionemu kuratorowi wszy- 
stkie dowody w celu broniania ich udzielili 
albo też Sądowi innego zastępcę wymienili. 
Z ©. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 13. Lutego 1874. 
(663 2—3) E dy kt 

L. 6576. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Bernarda Windholza w ilości 
450 zł. w. a. z pn. przedsięweźmie przy- 
musową sprzedaż realności pod l 107 w 
Buczkowicach położonej do Wojciecha 
Czadra należącej w dniu 15. Marca 1875., 
15, Kwietnia 1875. i 18. Maja 1875 za- 
wsze o godzinie 10. przed południem w biu- 
rze II 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 574 zł, 27 ct. w. a., poniżej której ta- 
kowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie bedzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacji wa- 
dyum w kwocie 58 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy 

Biała, 20. Listopada 1874. 

(614 2—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 1410. W celu cbsadzenia posady konce- 
pisty przy c. k. dyrekcyi policyi we Liwo- 
wie w randze X. klasy z poborami połączo- 
nemi z tą klasą rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 20. Marca b. r. 

Ubiegający się winni swe podania za- 
opatrzone w dowody kwalifikacyi i znajo- 
mości języków krajowych wnieść w drodze 
właściwej w terminie powsż oznaczonym na 
ręce p. dyrektora policyi we Liwowie. 

Z Prezydyum c k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 23. Lutego 1875. 

(639 2—3)  Zawezwanie. 

L. 19.919. Ponieważ c. k. straż skar- 
bowa na dniu 27. Października 1874. o 
wieczornej porze w Uściu hiskupiem na 
wyjeśdzie ku Szuparce, przytrzymała u nie- 
znejomego ucieczką się chroniącego właści- 
ciela z Rossyi cztery woły — pod oznaka- 
mi popełnionego przemytnictwa z zagrani- 
cy —- mianowicie z Rossyi pochodzące, wzy- 
wa się przeto każdego, któryby mógł rościć 
prawo do własności tych czterech wałów 
ażeby w przeciągu 90. dni, bocząwszy od 
daia obwieszczenia niniejszego zawezwsnia, 
stawił się w kancelaryi urzędowej c. k. tu. 
tejszej pow. Dyrekcyi w przeciwnym bowiem 
razie gdyby tego zaniedbał, postąpi się z 
przytrzymanemi rzeczami podłog prawa. 

Z c. k. powiatowej Dzrekcyi skarbu. 

Kołom.ja, 4. Lutego 1875. 

(664 2—3) Edykt. 

L. 6719. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Rudolfa Wagnera w ilo- 
ści 325 zł. z pn. przedsięweźmie przymuso- 
wą sprzedaż części realności pod l. 10 w 
Szczerku położonej do małżonków Michała 
i Maryauny Jachnickiej należącej w dniu 
12. Marca i w dniu 12. Kwietnia 1875. za- 
wsze o godzinie 10. przed południem w biu- 
rze II. 

,., Wartość szacunkowa tej części resl 
ności wynosi 712 zł. 25 ct. w. a, poziżej 
której takowa na powyższych terminach 
sprzedaną nie będzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem lisytacyi wsdyum 
w ilości 17 zł. 22 ct. j 

Resztę warunków lisytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć możaa w registrzturze 
sądowej. 

Biała, 29. Września 1874. 


i 


NTOR 


kupuje i 


po kursie dziennym., 


kuratorem | 


E k. Uprz 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


wszystkie efekta i memety 
pod warunkami najprzystępniejszymi, 
Wszystkie polecania zprowincyi wykenują się bczzwłocznie 


(666 2—3) 


( Edykt 
L. 8647. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
(lej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokcje- 
| nia wierzytelności B. Lówego w ilości 1000 
izł. z pn. przedsięweźmie przymusową Sprze- 
i daż real. pod 1. 73/74 76/76 w Bestwinie po- 

łożonych do Mojżesza Friednera należących 
w dniach 9. Marca 1875, 9 Kwietnia 1875. 
i 10. Maja 1875. zawsze o godzinie 10. 
przed południem w biurze II. 

Wartość szacuskawa tych realności 
| wynosi 724 zł. 20 ct, i 760 zł. 60 centów 
i wal. austr, 
| Chęć kupna m:jący obowiązanym jest 
| złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w ilości 72 zł, 42 ct. i 76 zł. 6 ct. w. 


u. 


| sądowej. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, 13. Listopada 1874. 


| 
| (668 2 Edyktt 

Nr. 5306. ©. k. Sąd powiatowy w 
Krościenku rozpisuje na podstawie prawo 
| mocnego wyroku z dnia 6. Marca 1878. L 
500 celem zaspokojenia wywalczonej przez 
| Rozalię Wojtaszek kwoty 320 zł. 65 ct. w. 
a wraz z kosztami w kwocie 3 zł. 35 ct. 
9 zł. 17l ct, 8 zł. 961g ct, 2 zł. 671 
ct, 12 zł. 87 ct. i kosztów obecnego poda- 
|nia w kwocie 8 zł. 571lą ct w. a. przyzna- 
nych, termin do publicznej sprzedaży real- 
ności gospodarczej pod Nr 35 w Sromow- 
cach wyżnych położonej Elżbiety Zeańcowej 
własnej, ciała tabularatgo niestauowiącej na 
dzień 11. Marca, i5. Kwietnia i 20. 
Maja 1875. każdą raza ogsdzinie 10. zrana 
w gmachu tutejso-szdowym odbyć się ma- 
jącej pod następującemi warunkami: 

Cenę wywołania stanowi wartość za 
cunkowa tej realności w kwocie 715 zł. w. 
a isprzedaż nastąpi przy pierwszych dwóch 
terminach, tylko powyżej ceny szacunkowej 
lub za takową, na trzecim terminie zaś na- 
wet poniżej ceny szacunkowej. 

Opisanie realności rzeczonej i akt o- 
szacowania wolno każdemu w registraturze 
tutejszego Sgdu przejrzeć lub w odpisie 
podnieść. 

O tem uwiadamia cię egzekuczę po- 
pierającą Rozalię z Janczów Wojtaszek za 
zwrotem załączaików A—H, egzekutkę Eiż- 
bietę Znańcową, dożywożniczkę Zofio Jan- 
czową 1 c. k. Prokuretorję w zastępstwie 
c. k. 


R 
ü 


1 
i 
i 


Skarbu. 
C. k. Sąd powiatowy 
Krościenso dnia 30. Grudnia 1574. 


(655 3—3) Henk m PE A. 
L. 229. Celem obsadzenia posaiy 


H 


wie 


ekspozyturze tejie prakurateryi w Krako 
z płacą roczną 2006 zł. i dodatkiem czyż 


nej służby w kwocie 420 zł, w VII. klasie 


R 
radcy skarbowego przy e. k. prokuratery 
rangi, rozpiuje się niniejszem konkurs 
Uhiegający się o tę posudę a wzgłę- 
duie o posadę sekretzrza prokurateryi 
bowej z roczną płacy 1400 zł, i dodatkiem 
czynnej służby w kwocie 360 zł. w VII 
klasie raugi winni wale podania Go: 
tyczące u c. k. prokuratora skarbowego we 
Lwowie w przeciągu czterech tygodni i w 
takowych udowodnić, że zdałi z posiępeiu 
pomyślnym cgzamiv adwokacki, tudzież cg- 
amin przepisany dla wyższj służby przy 


kładnie jęz;kami krejowemi, 
Lwów dnia 19 Lutega 


z z CE TE ECA I ZYD PORA OS CAKE: HO ZAW A ANCZA Z 2 | |EDB 


Doniesienia prywatne. 


PORE PNA 


(4035 1—T) 


Znanym jest faktem 


że cudowna pasta pani Wilhelminy Rix, wdo- 
wy po lekarzu we Wiedniu (:niasto Adler- 
gasse 12 we własnym domu) usuwa bez śladu 
i na zewsze: piegi. plamy wątrebue. Wrzo- 
dy. trądy, zaskórniki, kresty t blizny 
ospowe. Zinarszezki i czerweność nosa 
w ogóle każdą nieczystość w twarzy lub 
na ciele; na co się daje pismitnuą gwa- 
rancyę. — 1 słoik tej cudownej pasty wraz 
z przepisem używania kosztuje 1 zł. 50 ct. < 
Kwotę zwraca się zaraz, jeżeli pasta ta nie- 
skutkuje. Rożsytki ze pobraniem 

pocztowcimn. 


yw. galic, 


sprzedaje 


P 


il. 


[[654 1 


piekarz pod godłem „zur Barmherzigkeit 


li 
way o "Ra a . Y 
wy Wiedniu Neubau, Kaiserstrasse 90. 
poleca szanownym czytelnikom jak najusilniej następujące medyczno-farmacentyczne spacyalności, do- 
Świadczone pod każdym względem jako wyśmienite i pewne. Przepisy używania tych środków, jako 
| też dokładne spisy wielu jnnych tu nie wyszczególnionych a w zapasie będących specyainości prze- 
syła się na żądanie franco i gratis. Innych artykułów nie będących w zapasie sporządza się na żądanie 


| zaraz i jak najtaniej. Obstalunki pocztowe odsyła się dziennie za poprzedniem przesłaniem male- 


prokuratoryach skarbowych i że władają go- | 
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| 


ł Eau de Botot, woda do ust. Fiakon50 ct. 


Żżyteści irznco lub za pobramiesa pocztowerm, uprasza się jednak o dokladne podanie adre 
CU. 


su i ostatniej poczty. Za opakowanie liczy się w przecięciu 15 
Odsprzedający otrzy 

s LJ . LJ 

i Resztę waruuków licytacyi i wyciąg ; oda przeciw łupieży 

| hipoteczny przejrzeć można w reg'straturze | 


( PZEPIGHŁ ) 
konsetwująca 
włosy, uznana jako najlepszy i najskuteczniejszy 
środek do usunięcia parplów i przeciw traceniu 
włosów. Flakon 50 ct. 


Olej ziołowy na porost włosów 


najlepszy i najtańszy tego rodzaju środek do 
włosów; wpływa korzystnie na porost włosów, 
chroni takowe przed osiwieniem i nadaje tako- 
wym miękkość i połysk. Flakon 70 et. 


66 wy- 
robu 


3 aii piyn odmładzający wiosy, 
„Puritas nie zawiera w sobie żadnej ma- 
teryi barwnoj i zwraca siwym już wiosow w przę- 

LJ 4 r 7 ii jo 
(eseneya do uszów wyrobu 
Akusticon J. Pserhofera) 1 flakon 1 zł. 
Ogrzewa ucho bezustannie, utrzymuje w nim wil- 
goć i chroni przed przeziębieniem i skutkami te- 
goż, wydziela regularnie tłuszcz w uszach, które- 
go brak jest główną przyczyną cierpień tego ro- 

s 4 Ld 

Płyn przeciw wzdęciu szyi rom), 
usuwa w krótkim czasie podobne słabości. Fla- 

kon 40 ct Se 
uśmierza 
cznie każdy ból zębów. Nie zawierając żadnej 
ostrej substancyi, użyty być może także u dzieci. 
Baisamiczno - eteryczna woda 
dek ten czyści zęby, wzmacnia je, i za- 
pobiega zepsuciu takowych. Przyjemną swą won 
udzieia także oddechowi, orzeźwia i oehiadza usta 


ciągu 14 dni plerwotną barwę. 1 flaszka 2 zł. 
dzaju. 
(wo- 
4 
Anodyne, płyn do ZĘbÓW tezie: 
1 flakon 50 ct. 
J wyrobu J. Herbabny. Wyśmienity śro- 
do usta ; | 
! 
i usuwa nieprzyjemny zapach. Flakon 50 ct. 


Anatherynowa woda do ust 


wyrobu Poppa w oryginale. Flakon 1 zł. 40 et. 

z aro- 

Koralowa pasta do zębów ma: 
tyczma wyrobu J. Herbabny, najlepsza i NERO | 
tańsza pasta do zębów. usuwa zaraż wszel- 
ki osad bez szkodliwego wpływu na poałewę, | 
nadaje zębom biało śŚlniący połysk, wzmichia | 
dziąsła 1 usuwaj nieprzyjemny zapuch z ust. Pu j 


dełko 80 et. RAN. 
= ZE z dały , Meiderera, 
Proszek do ZĘDÓW popets Dra. Ca- 
rabelli, tudzież różowy lub czarny. pudełko żó ct. | 


Dr. Miltona angielski proszek | 
do zębów Wynalazca otrzymał na światowej 


* wystawic w Londynie w r. 1563 


medal srebrny. 1 pudelko 68 et. A } 
piękności 


Poi Ą 
Jaźminowa Oróma | 
wyrobu J. Herbabny składająca się z zupelnie | 
nieszkodliwych substanczj. Crema ta zasługuje | 
przed wszystkiemi innemi wychwałanemi środka- | 
mi toaleteawemi pa pierwszeń two. Takowa usuwa | 
wszelką nieczystość twarzy, czerwoność, pryszczy, | 
piegi i plamy, nadaje skórze miękkość, delika- 
tność i piękną tudzi:ż świeżą pteć. Walen 1 zł. | 
| DA: 


Mydło glicerysowe wysmienity wy 


9 wyśmienita 
rób tego rodzaju z przepysznym zapachem Sztu 
ka 85 ct. ka] 

, ki a lieb.ga 8 comp., Haj- 

Ekstrakt mięsny iyeóg gatunku | 
słujach oryginalnych po 1 fnb. 5 zł. 50 et. 1/, fnt 
2 zł, 74 et 1/, fnt. 1 zł. 55 et. ty fut, 85 ct. 

x S A najlepszy i naj- 

Karmelki na glisty mupus i m 

środek przeciw robakom u dzieci. Pudełko 40 ct, 


za 
4 
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a od tego terminu po G10% 
Lwów 26. Lutego 1875. 
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> "NE. 3. FF | 
A . Banik Wradvtot 
cyjsk: Dank BI edyto Wy 
we Lwowie, miiea W ulewa A. to 
podaje do wiadomości, iż 
począwszy od dnia 1. Marca 1676 
wydaje następujące 


przez J. iierbabay i polecony przez powagi 
medyczne krajowe 1 zagraniczne jako najlepszy 
i nejskuteczniejszy środek w słabościach go: :u 
ciewpiemiach reumatycznych,  ierwowyc: 
twarzy, migreny biodra, bolach krzy. wych, ap” 
pleksyi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiac 
niuszkułowych i osłabieuiu tychże, impoteney“ 
t. d. doświadczone we wszystkich szpitalach ; 
skowych icywilnych 1 flakon (w opakowani 1 
lonem) 1 zi. — 1flakon (w opakowaniu różowe 
silniejszego gatunka na gościec, reumatyzm i ap. 
pieksyę 1 zł. 20 ct. w. a. 


Maść „Elisabethiner Heilpfla- 


oter“ na reny wszelkiego rodzaju, pochodzące z 
UUL pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia, skalecze- 
nia, spalenia, skutkuje w dlugo:rwałych ropieniach 
i zauoyejach (na pałcu) i jest prawdziwie nieoce- 
nionym środkim i prawdziwym skarbem dla do- 
mostwa. Błoik 40 ct 


Dr. Kurty „Frost Liniment“ 


przeciw nowemu lub już zastarzałemu odmrożeniu 
pojedynczych części ciała; środek ten już od wie- 
la lab użowany i doświadczony usuwa prędko 
zapalenie, ból i przykre swędzenie. Flakon 50 ot. 
Silani m , j (Kaik- 
Wapienno-żelazny syrop isen. 
syrop mnterphosphorig - sanrer) wyrobu; 
aptekarza d. Merbabuy przeciw wszeł- 
kim cierpieniom płuc jako to: przeciw tu- 
berkułom dopiero powstającym, jako też przeciw 
zarodowi tej siabości; przeciw chronicznym kata- 
rom płucowym, kaszlu każdego rodzaju i słabo- 
ściom, które tak często poprzedzają tuberkuły t.j. 
szkroflera, bladączce. braku krwi, ogólnemu osła- 
bieniu ciała i w rekonwslescencyi jako jedyny i 
skuteczny środek przez powagi medyczne spra- 
wdzony i polecony. Flaszka z broszorką doktora 
Schweizera 1 zł. 25 ct. 
Ad 
pler- 


Spitzwegericha bonbony I 
wo O cu ME 


Davida A herbata z Marofinenthal na 


kaszel 20 et. 
Pigułki krew przeczyszczą- 
jące I 


A Pserhofer, pudełko 21 ct. rep 
Proszek na hemoroidy pude soet 
Balsam Sehoiera węgierski 1 Flakon 


40 ct. 


Dr. Lance go likier na żołądek 


ma wielkie wzięcia u lekarzy i poleca się naju- 
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szeże- 
gólnie skuteczny środek we wszystkich wydad- 
kach cierpień żołądkowych jako to: osłabień źo- 
iądku i kisz j 


ki adchożowej, karezach żołądkowych, 


koikach, szczególnie przy niestrawności lupechon- 


drów; 1 flakon 1 zł. 


UJ 41 z z + 
Dr. Góliego proszek na nie- 
= ¿zg loświadczony przy słabej sira- 
BUŁAWIOSĆ, wności, zgadze, parciach, żóła- 
cze i zafleguneniu; wielkie pudełko 1 zł 26 ct. 
nale 84 ©”. 


E „ AARA! „wy OTYSINA| 
Frantzbrandwejn pae wesedony 
środek domowy używany przy zgniecięwiach, ra= 
nach bołach zębów i głowy. 1 fluszka z przepi- 
sem nżycia 1 zł, 50 ct. mniejsza 80 et. 
7 28 A wyrobm Anglio- 
Konserwa mleka, Serwis condensed 
Miik Co. im Ckem w Szwajearyi, polecona 
przez profesura Tsiebiqa dla miemowiąt i dla do- 
inostwa w ogóle. Puszka z przepisem używania 55 ct. 


e Sy” m 


z 8-dniowem wypowiedzenien 


H (692 1— 


23 


zaś wszystiie w obiegu będące 40% asygmaty kasowe op 
centowuje się po 40% tylko do dnia igo Czerwca 1875, 


z 90-dniowem wypowiedzenie 


Byrekcya. 


ny, z 50l} lub. 


4%: 


9 
sa | gag Tylko za 7 zł. 50 ct. 


| !!! Trzeba słyszeć, widzieć!!! 
) 


(598 2- 2) 


(3 
gag” !!i zdumiewać się !! w BA LNAM 


Garnitura stołowa z prawdziwego angiel- 
skiego Britannia-Alpacea srebra, która zastąpić | 
powinna w niejednem domostwie szkodiiwe zdrowiu | 
łyżki pakfonowe. Takowa składa się z następujących l 
rzeczywiście praktyczsych nie do zużycia przedmio- | 
tó - st oj 


r 
ów w ilości 55 sztuk Britannia-Alp acca jest jedyny | 
meta], który niezm'enaie tak jak srebro, zawsze biały | 
pozostaje.  Garnitura ta składa się z; 

) 12 sztuk ciężkich łyżek stołowych. 
IG 7 =g do kawy, 


Szóste zwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE 


c. k. uprzyw. galicyjskiego 


Zakładu kredytowego włościańskiego | 
odbędzie się | 


w piątek dnia 9. kwietnia 1875 i 


> 


Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 2 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- 
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
12 0 odażów: można w każdej aptece i w fabryce we 


I sztuka choehli śmietankowej. ciężkiej ; | Lwowie, fakon po £ zł. 60 ct. 5 
» do rozna, | NEYRGNNGNNPYRGNNGRENNANNA NAA, 


9 is 
2 sztuk liehtarzy ze srebra chińskiego ; | 


LJ 
) I? ., wideleów; (40852 5) 


o godzinie 6. po południu z "ma = de jai » A oz "=> 1 a 
. . . O . . itka d rerbaty , CU A j RZY SR DE SEA RJ AMR KU 
Ww wielkiej sali ratuszowej we Lwowie. wszystkie powyższs przedmioty w ilości ŻE zam sm mu 


55 siuk kosztują: : F 
JES tylk 721.50 ctg g ES, Bez bolu "BĘ 


w Ig) U miD s e 5 j lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
Pr zed ty obrad ; | w składzie i wyprzedaży towarów B najnowszej I najdoskonalszej metody i 
1. Sprawozdanie z zarządu i stanu interesów zakładu za W ze srebra chińskiego gruntownie, 


F bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą g 
dyskrecyą wszelkie 


Au Bon Marchć, 


9 
4: rok 1804. Wien, Stadt, Adlergasse 12. 


y) 2. Sprawozdanie rachunkowe przedłożenie bilansu za rok 1874. ff | IW zama dih i | 
i 8. Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej o zbadaniu bilansu fg 203828333032300 RRKAKRRK I słabości tajemnicze E 
EA 7 za rok 1874. ya” % wiiacie e wo są E lekarz prakt arne ili i Aknszer i 
ui 4. Uchwalenie rozdziału zysku czystego z roku 1874 i oa O e chło bi *'a specyalista. chorób tajemniczych d 
ch y oznaczenie dywidendy dla listów zastawnych. A" paka 2 Pe m. Az cy 3% Jan Kurpiel a 


kwietnia umieszczenie. 


5. Wybór komisyi weryfikacyjnej dla zbadania bilansu za 4 Na żądanie $@ 
udziela się w naukach pomocy, tudzież e 
nauki gry na fortepianie. „l 
Bliższe szczegóły u: 


mieszkający P 
% 

Agentur et Commissionsgeschaft ge 
8% 
88 


przy ulicy Sobieskiego Nr. 12, I. piętro 
(gdzie administracys „Gazety Narodowej“), 
ordynuje od 8 — 12 przed-, od |—5 popołudniu, 

Żaradza także impotencyi (osłabieniu 
siły męzkiej) polucyi, upławom kobiet, 
bladaczee i niepłodności. 


Na honorowane listy udziela rady bez- 
zwłocznie i służy lekarstwami. - 


nai 
EM ME ES Z ME EM EM Emi 


i 85 lit: b. statutów. 
1. Wnioski Rady zawiadowczej (art. 85 lit. g. statutów.) 


Na rzeczone walne zgromadzenie zaprasza się wszy- 
| 
| 


„GERMANIA“ 
in Breslaw (Prusy) 


rok 1875. 
6. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej (ar. 61, 62 
Reuschestrasse Nr, 52. 


RRNRARRNRKA 
E EE ED EY EM MA 


stkich w myśl art. 89. statutu do głosowania uprawnio- 
nych; właściciele zaś listów zastawnych, którzy mają 
| zamiar uczestniczenia w zgromadzeniu, raczą swoje listy 


Ces. król. uprz. kolej 


Arcyksięcia Albrechta. 


CZA 


zastawne najpóźniej do dnia 8. marca b. r. deponować: 
we Lwowie w Kasie centralnej Zakładu, lub 


sz 


we Wiedniu w Union-Kisanku. 


| Lwów, dnia 4. lutego 1875. 
| Rada zawiadeweza. 


(Przedruk pozostanie bez wynagrodzenia.) 


Zaliczenie stacyil 


nem 
5 


(509 3—10) A 


BEA 


` Każdy stoik zaopatrzony być musi 


m r 


z KAFODOOODOOOCOCODOOOOOOOOOCOC 


„Nie de opiacenia złotem“ 


jest medyczna, przyjemny zapach mająca 


ITHREERO0OEL-POMADE 


wyrobu FF". NIASEC©KLS5 


ied. 


j czynności porostu włosów. 


firmą A. R 


| słano zbędne już perula wraz z pismami dziękczynnemi, które u siebie przechowuję. 


j 1 zł. 20 et. wal. austr, 


| 4. Ried, fryzera w Wiedniu, 1 Babenkergerstrasse Nr. 1. {i 


SLAVIA“ 


Bank ubezpieczeń wzajemnych w Pradze 


przyjmuje w zakres swej działalności, statutami określonej, 
w oddziale I. ubezpieczenia na wypadek dożycia; 
n II. > 3 x śmierci; 
» I zawiązuje wzajemne spółki (stowarzyszenia) na 
przeżycie (Association) ; 
w oddziale IV. czyni ubezpieczenia przeciw szkodom ogniowym; 
p V. 8 r 4 gradobiciu. 
Dalej, tworzy Spółki kredytowe dla swoich członków: 
1. udziela kaucji c. k. urzędnikom państwowym i urzędnikom 
prywatnym; A 
2. udziela pożyczek 1 zaliczek na skrypta dłużne i weksle: 
a) emerytom zawodów publicznych i cywilnych; 
b) urzędnikom państwowym i prywatnym; 
c) e. k. oficerom i urzędnikom wojskowym; 
d) urzędnikom kolejowym, komunalnym i innym duchownym; 
e) daje swym członkom pożyczki na ziemię i domy. 
yjaśnienia ustne (lub na żądanie pisemne), tudzież statuta i 
prospektą udzielają się od godz. 4. — 6. po południu w biurze 


Jeneralnej Reprezentacyi 
Dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
Rynek, 1. 45, wchód od ulicy Grodzickich, I. 1. 


X Q$_ OOOOCOOOOO0OCOSOQOOCOO|C 


takowa wyłecza każde zapalenie skórne na głowie, jak niemniej wszelkie narosty, c 
j liszaje, łupież, czerwoność itp. zapobiega wypadaniu włosów po 3 lub 4 razowem nasma- W3 
| rowaniu głowy i działa bardzo skutecznie na skórę, odówieżając w niej $ 


Wielka ilość panów i pań (których wymienić możemy) uzyskała po użyciu je- GR: 
j dnego słoika tej pomady taką obfitość włosów, że mi w dowód skuteczności, prze- $ 


Cena jedueg» słoika na próbę zł. w. a. Na prowincyę za pobraniem pocztowem $E$ 
W jedynie prawdziwym gatunku dostać można u pg 


NZKENAENENNIAGAGNZNGNAE 


Szczerzec, Stryj, Belechów, Do- 
lima i Kalusz 


do związku Szląsko-galicyjsko-rumuńskiego 
i Szczecińsko-galicyjsko-rumuńskiego 
dla bezpośredniego transportu towarów. 


=: ZB ——— 

Od dnia 20. Lutego 1875 wydano III. dodatek 
do regulaminu i taryfy związku Szląsko-galicyjsko- 
rumuńskiego i II. dodatek do regulaminu i taryfy 
związku  Szczecińsko -galicyjsko- rumuńskiego dla 
bezpośredniego obrotu towarowego. 

Dodatki te zawierają należytości za transport przesyłek po- 
spiesznych i towarów między raszemi stacyami Szczerzec, 
Stryj, Bolechów, Dolina, i Kałusz — a stacyami Katowice, 
Nicolai, Kónigshiitte, Morgenroth, Gliwice, Wrocław, Gło- 
gów, Poznań, Toruń, Bydgoszcz, Nisa, Frankenstein, 
Klacko i Szczecin przez Lwów — Mysłowice. 

Towary w związkach powyższych nadane, podzielono co się 
tyczy opłat taryfowych na jedną klasę normalną, 7 klas zniżo- 
nych i 15 a względnie 18 taryf specyalnych. 

Niemniej zaprowadzoną została tymi samymi dodatkami 
taryfa spcecyalna dla wszelkiego rodzaju drze- 
wa europejskiego z grubszego obrobionego, dla wyrobów rze- 
mieślniczych i przemysłowych przeznaczonego, w losci naj- 
mniej 10.000 kilogramów (200 centnarów) za je- 
dnym listem frachtowym między naszymi stacyami 
Stryj, Bolechów, Dolina i Kałusz, a stacyami Wrocław, 
Frankenstein, Klacko, Głogów, Poznań, Toruń, Bydgoszcz 
1 Szczecin. 

Egzemplarze tych taryf leżą do przejrzenia w naszych sta- 
cyach zwięzkowych, jak również w naszym biurze komercyalnem 
we Lwowie (ulica Hetmańska 1. 4. III. piętro). 


Lwów dnia 20. lutego 1875. 


Dyrekcya ruchu. 


(Przedruk nie będzie opłaconym), 


ANENG NOCE NCEE NGANGA 


NAKA 


AENEAN GANCANG 


NOO>OOCIOCAZO O0DODADODODWOCKZKNXEX 
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ZNNZNZNANANINE 


(183 13—? 


(j szampańskie ; 4,8 


uritas* 


plyn odmładzający włosy. 

„„Piiritasć nie jost barwą do wło- 
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przymiot odmładzania 
siwych już włosów, i zwracania włosom 
stopniowo, a majdalej do czternastu 
dni tego samego koloru, który pierwo- 
tnie posiadały. 

„„Puritasć nie zawiera w sobie ża- 
dnej materyi barwnej, Można włosy według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
 strzegbie się ani śladu barwy, ponieważ 


GGF „PURITAS* E 


Za 10.000 marków państwowych 
(Reichs - Marken, — zakupił handel 


KAROLA BAŁŁABANŃNA 


HERBATY CHINSKO- ROSSYJSKIE 


= najlepszej jakości, wyśmienitej woni 
5 ciemno naciągające, 1 mogę takową sumiennie 
zj polecić i śmiało powiedzieć, że lepszem źró- 
dłem do zakupna takowych ani składy brodz- 
| kie, ani wiedeńskie, nawet petersburskie za- 
szczycić sie nie mogą. 

Zaręczam, że co do gatunku, moje her- 
baty o calego guldena przewyższają dobro- 
cią powyżej wymienione rkłady. 


Ze zbioru 1874. r. 


główny skład F.A. Gratien w Epernay, 


| mata paczka zawierająca 12 faszek z opłatą cła 
'1 zir, 40 ct. lub bez opiaty cla: 1 zir. 20 et. w.a 


i 

| 

|, 

u A. ELO CER, j 
| WIEDEŃ, Biickerstrasse 8. | 
| 

| 

i 

| 


II! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!! 


$ Prawdziwą pomoc! * 


zj 


Iy 3 i ; B 9 
chińsko rossyjska herbata nawet w wypadkach, które dotąd urągały wszelkim lekarst+=om, jpeg MAJ tino, oe odroładnia. 
na wagę wiedeńską : Ela Eni i í ;iez lnis i CJE 
1 funt Congo cesarskiej « . - 2 al udzielają bez injekcyi żywego srebra lub jodu, viezawodnie i jf4 sec. W: 
1 „ Herbaty familijnej. .. 2, szybko osławione BE. tego płynu jest zupełnie pojedyncze. Mléko 
l „ Melange de Moskau... 4, EK to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
1 „ Mmperiał . . . . . DE TAGA” tak długo, aż należycie zwiigotnieją i po- 


QCybiki oryginalne na miejscu 
opakowane w ołowiu 21/3 ft. wagi 
wie! a ważące, wyśmienitej 

Herbaty U og 

Karnistra z blachy, Mikiem. Ba: 
sk.m lakierowana ważąca 6 funtów 
wagi wiedeńskiej . . . . 20 , 

Także otrzymałem prawdziwe chińskie tace 
drewniane, koszyki ryżowe i czajniki wyrobu 

chińskiego. (220 6—12) 


wturza się to co dziennie Na tem się 
kończy. Gdy włosy uzyskają duwniejszą @ 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10 do 12 dni następuje, wystar- 
cza do dalszegu utrzymania barwy uży- 
wanie tego płynu 2 razy ns tydzień i 
można tym sposobem odmłodnić wąsy, 
faworyty i brody, jak niemniej majdłuż- 
sze i najbujniejsze włosy damekie. 
Flaszka „„Puritas kosztuje 2 zł, 
(przy przesyłkach 20 ct. za opakowanie). 
Płyn ten otrzymać można za pobraniem 
| pocztowem u 
Otto Franz & Comp, in Wien, 
Mariahilferstrasse 38. 
iwsłównych składach: K 
Wien: Josef Weiss, Apotheker, Stadt, JĄ 
unter den Tauchlauben L 
Pest: Josef von Török, Apotheker, Æ 
Königsgasse 7. 2 
Prag: Josef Fürst, Apotheker, Śchil- 
ingegasse, 
Briiun: A W. Wlasak, Apotheker 
„zum rómischen Kaiser*. A 
Tarnopol: Franz Jamrógiewicza W 


Präparates Minerales 


w związku z Grelatine-Matico 


a to: Doza 1. w słabościach tejemniczych i skutkach tychże, — 
w zastarzałych upławach, strykturach, świórzbiących 
wysypkach, zaskórnikach, ropiących pryszczach na nosie, 
boleściach w ustach i szyi, 5 e GP Cena 5 złz. w. a.: 


dalej doza lI.: w osłabieniach siły męzkiej, szczególnie w skutek samo- 
gwałtu. Skutki tegoż: osłabienie ciała 1 umysła, napady epi- 
leptyczne, tabes ‘dorsalis i t. p. — Cena 10 zir. w. a. 


nakoniec doza II.: w słabościach kobiecych, upławaoh, nieregular- 
nej menstruacyi, niepłodności, w bladaczce, braku krwi, 
osłabieniach oiała i umysłu. — Cena 5 zł. w. a. 


nie pocztowa do Austro- Węgier 


ę odwrotną pocztą, a na łaskawe zapytania 
Pobra 


18. 


Oznaki czasu !! 
|! Aviso dla gospodyń domowych !! 


1zł. 50 ct. kompletny serwis do kawy na 
6 osób z pięknej porcelany. 


9 zł. 50 ct. kompletny serwis stołowy na 


6 osób, składający się z 40 sztuk z pię- 
knej porcelany, 
Serwis do kawy, herbaty na 6 osób, kom- 4 


plstny, z wybornej porcelany, :bogato ozło- 


mówić i dostać można w jedynie prawdziwym gatunku w 


Speditions - Comtoir für Export - Artikel 


Berlin, C., Breite Strasse 12. 
NB. Przesyłki i korespondencye pod ścisłą dyskrecją. 


Zamówienia uskutecznia si 
odpowiada się bezzwłoczn 


IuejAdez amuye; tu © 'tyzood %ujo1mpo 818 wruzosąnĄS 
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Przy zamówieniach uprasza się o krótki opis przebiegu słabości. 


R 
G 


Pobranie pocztowe do Austro-Wegier nie ma miejsca. 


Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyjemnem jest, — za. 


[345 5—7] 
N! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!! B 1 


comer 
eu 


couy, po zł. 4, 5, 6, 7.50; najwyborniejszy sa 1. / yi =p" GEE s Apotheker, 
zł. 8 do 14. ka” e H DEF NB. Skuteczność i nieszkodiiwość tego 
; Ą % płynu zaświadcza zdanie czasopisma medy- 
Serwis stołowy na 6 osób, kompletny, wyborna Sopa T RE "U F O A — SĘ a oh „Wiener Medicinische Presse* z dnia $ 
porcelana, modne gofasonu, po zł, 15 i 16.50; | gg a z PNA ANAA B ZRPNPNERÓNANPNANANONPRANEANANIE | S > Sierp IET a Św) l 


ząbkowatego fasonu, po zł. 16, 19, 


aa so ct rw e myc, e |$ PrAWOZIWY francuski Szampan 


składający się z 8 kawałków. DRZ nadas skutkiem § 
Serwis do mycia z wybernej porcelany , po A TaT, ina zZzeaegraniczne: 2p PSM jest prawdziwa i 4 
zł, 4,50, 6.5018,50; złocony po zł. 9 do 12, Ak Clicquot Ponsardin 3 zł. 75 et. St. Estćphe, St. Jułien I zl. 25 ct. ? | 
ugen Clicquot 3 oin | Chat. Margaux. Haut Brion I 50 ,, | 
Maszynki do kawy najlepszej jakości, dla je- Heidsieck & Co. Monopol 3 ,, 50 M | Chai nde ” p i k 75 „ | WIL HE LM A 
duej osoby po 90 ct; dla 2 osób 1 g- a b, ae Cremant rosé 8 » BO 5 Mouton Retllizschiid 3... JKG/G; ? 
t; dla 4 osób 1 M 50 ct.; dla osó ubertin & Co. 76) ss Hochheimzer, Rüdesheim. 1868. 1 ,, 75 „, | s F . 8 
i zł, s ct SA 8 sd 2 x Malaga, Madeira Pori a Port zi M | Rauenthaler Berg, 1565. 3 > 50 * i WE dj ko A 
ACK GORE Gy WiErbatyjśpais od 12:ctć po- u A. PLOCE, Wiedeń, Bickorstrasse 8. ? krew czyszcząca herbata 
cząwszy. Miednice, dzbanki, naczynia nocne, [4 Przesylka od 4 fiaszek począwszy. 183 13—? 2 j w następujących słabościach do użycia: 
półmiski i talerze, wazy na kwiaty i wa: BW NAN NE NE RA NE R NENA BE NE R RE RA NEAR SADA ANI SIS 1) w reumatycznych dolegliwościach ; 


zonki, tudzież 1.000 inoych przedmiotów | —————— cee a E £_ 


la h dziwiająco tanich b. s a : 
porcelanowych po zadziwiająco tanich cenac (POOOODODOOCOLIDOCOCODOCOCIOX © 


Wielki skład komisy| 4 
naczynia PI tuzin od Í UA ct. Poszukuje SiĘ dzierżawę dóbr ! | ; ; 


2) na gościec; 

| 3) na hemoroidy u wiele siedzących; $ 

1 4) w powiększaniu iub spuchnięriu W 
wątroby; 

5) przy naskórnych słabościach, a B 

i przeważnie przy liszajach; 7 

Y 6) przy syfilistycznych cierpieniach; 


począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al- 


pacca i pakfonu; tacki blaszane i t. p., po Właściciel dóbr w Szwajcaryi, będący w sile wieku i mogący 7) jako przygotowanie do używania | 

zadziwiająco tanich cenach, dostarczyć pod każdym względem wszelką gwarancyę, życzy sobie Xx! wód Pn E pa” wyż 
Cenniki przesyła się na żądanie franco. objąć w jesieni roku 1875 lub też na wiosnę roku 1876 dzier- X E wymi-nionym cierpieniom; 
Zlecenia uskuteczniają się jak najściślej za żawę większych dóbr obywatelskich lub reado- cy Gie ed 0. 


oO wych, znajdujących się w korzystnem i zdrowem położeniu. w wymienionych słabościach. 


Oferty z dokładnem spisem położenia, obszaru gruntów, ilości 
i stanu budynków, wysokości czynszu dzierżawnego, inwentarza w 
ogóle i bliższych stosunkow odnoszących się do odbytu towaru 
uprasza się przesłać pod znakiem: H. 443 Q. do panów Haasenstein 
i Vogler do Bazylei (Basel). 


pobraniem pocztowem. 
Opakowanie na własny koszt. 


Briider Ausch Wien 


Zastrzega się przed fniszo- 
waniem i oszustwem. 

Przy zakupnio zechce P.T. Publiczność $ 
f zwrócić uwagę na moją markę i firmę, która $ 
| na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie 
Í się zuajduje, aby tym sposobem zapolnedz 
oszukaństwu. 


(265 6--18) 


Weksle z podpisem moim albo mego 


syna Teofila Abla, gdyby się okazały, za fał w Krakowie u Traaczyńskiego apt, iu Jó- 
i s 


| zefa Jahna; w Nowym Targu u Karola 
| Lavera; w Przemysłu u J. Gaideczki; w 
Rohafynie u L. Liebreicha; w Słanisła- 
wowie u F. Stecher — Sebenitz; w Stryju 
u K. Krzyżauowskiego. L. Gartnera i 3. Dra- 
gowskiego apt ; w Żurawnie u L. Postęp- 
skiego aptekarza 


wszelkich i i w najlepszej 
ska optycznych | mechanicznych Mr 
i wykonane z największą dokładuością i sprzedaje takowe 
Eg” podług oryginalnego cennika fabrycznego. "ŒE 


szywe uznan8s będą. gdyż my żadnych weksli 

nie wystawialiśmy i płacić nie będziemy. 
Tekla Abel, matka. 

Teofil Abel, syn. 


PRZESTROGA! 
4 


Reparar 


(609 2 2) 


Stadt, Adlergasse N. 1. et Franz Josefa-Quai N. 1. 

me... :0,0,0,0,0,0,0,0.00/00 1 (510 2--2) 9 Prawdziwą a siad e A 
P EARE * 1,  NIOOĄM c= ) SOOOCX | i antireumatyczną, krew oczyszczającą herba- 

ZABRANE: KNKNNERNNKERO m nek tę otrzymać można tylko « międzynarodowej 

2: ba > fabrykacyi Wilhelma antiartrytycznej, anti- 

; Wyrób pilników £ wem B reumatycznej, TA EA 

: = | © Neunkirchen pod Wiedniem, lub też na skła- 
Eg T omasza Barti ga E Cenniki na żądanie nadsyłam franco F j dach w dziennikach wskazanych. 

d p: i [Zd z — GE ią Pakiet podzielony na 8 porcyj, 

3 w Krakowie, przy ulicy = | (523 3-—8) e a A BM przyrządzony według lekarskich przepisów, 
gi Fioryańskiej Nr. 337. : E r”) wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz: § 
3 Polecam Szanownej Publiczności | Z m UHOFER c i maitych 0 4 zły. Osobno sa stempel i | 
3 własny mój wyrób pilników. Przytę- Í 4 5 E a otodnośći P.T. Pablezności, pra- 
ż plone pilniki przyjmuję do przerobie- H > ces. król 8 nadw =s wdziwą Wilhelma autiartrytyczną anti- 
2 via po cenach tanich. Zamówienia z żę ó g - WEJĘ nadworny Sh 4 reumatyczną mó oczyszczającą S : 

TORIA = = x t Š batę otrzymać także można: we Lwowie W 
$ p yi ma: gt 1 rzetelnie. Š $ 4b y t wy Ex fi mna <a> Ba za m i B= z a Bu Zygm. Ruckera aptek., Jakuba Beizera a- | 
O E P AORN OE NEON- = (we Wiedniu Kohimarkt Nr. 17) o $ ptekarza, K. Schubutha, J. Piepesa aptek., 
a z. i T Y ZK w Bełzie u Adolfa Gross sa aptek.; w Bóbr- 

—_ SE —— == > EE obecnie we wowie, Rynek 1. 32 23% r ce u 1. Miedleckiego aptek.; w Brodach ® 
$RARAADD 0 nA a a a : N & K u M. 5. Francos; w Brzeżanach u B. Fa- 
2 Obok e. k. głównej sprzedaży tytoniu w mieście, $ jj E denhechta; w Jagielnicy uj. a 3 
oleca s miości i obficie zs sony ONS PE fi w Johannesthal u Piotra Hoffmanna; w | 
2 p3 wój © ac z ta i zaopatrzony skład fabryczny o H W Kamionce strumiłowej u Zawalkiewicza 
e > 4 apt; w Kozowej u Part de Chslbazany apt.; 
a 
z 
© 
z 
-l 
j 
| o 
z 


Zamówienia z prowincyi załatwiam nalrychiej 
PETT GZ HA AT. ZĘ Ad RAMA EEN TEAS ZORY | 


iyuniga we Lwowie. 


(503 2—?) 
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